
Ż Y CI E NAUKOWE ZAGRANICĄ

P R A C E  H I S T O R Y K Ó W  R A D Z IE C K IC H

INSTYTUTY HISTORYCZNE W ZWIĄZKU RADZIECKIM

H istorią  w  pionie A kadem ii N auk zajm uje się w Związku Radzieckim szereg 
placówek. Naczelne w śród nich m iejsce przypada oczywiście Insty tu tow i Historii 
A kadem ii Związkowej. Obok niego jednak działa niemało innych placówek, z k tó 
rych każda m a wydzielony sobiè odcinek pracy. Tak więc, podczas gdy In sty tu t 
H istorii A kadem ii Nauk ZSRR upraw ia historię Rosji i Związku Radzieckiego, a nadto 
szeroki odcinek h isto rii powszechnej, przedm iotem  zainteresow ania Insty tu tu  Sło- 
w ianoznaw stw a są dzieje k rajów  słowiańskich, a  In sty tu tu  O rientalistycznego — n a 
rodów Wschodu. Ale nie tylko te  dw a insty tu ty  w pływ ają na silniejszą specjalizację 
działalności In sty tu tu  H istorii. Zarów no bowiem akadem ie republikańskie, jak  filie 
A kadem ii Związkowej m ają  placówki, k tóre zajm ują się badaniem  przeszłości da
nego k ra ju  czy regionu, rozpoczynając je  od opracowania systematycznego zarysu 
h isto rii lokalnej. W zależności od m iejscowych w arunków  i potrzeb m ają one większe 
lub  m niejsze rozmiary. O zasięgu tej akcji może świadczyć to, że w chwili obecnej 
w szystkie republik i związkowe m ają  poważnie zaaw ansow ane prace podręcznikowe. 
Czytelnika polskiego zain teresuje fakt, że w zachodnich republikach Związku R a
dzieckiego prace te w  znacznym stopniu zbliżają się do końca. Tak więc Insty tu t 
H istorii Estońskiej A kadem ii Nauk w ydał w roku 1952 jednotom ową historię swego 
k ra ju  od czasów najdaw niejszych do chwili obecnej. In sty tu t H istorii i M aterialnej 
K u ltu ry  Łotewskiej A kadem ii N auk ogłosił pierwszy z zaplanowanych trzech tomów 
H istorii Łotwy, sięgającej roku  1860. W roku bieżącym ukazała się m akieta tomu d ru 
giego, poświęconego dziejom okresu kapitalizm u. L itew ska Akadem ia Nauk opraco
w ała również, na razie tylko w  języku litewskim , historię swego narodu, zaś Insty tu t 
H istorii U kraińskiej A kadem ii N auk opracował w  roku 1953 m akietę pierwszego 
z dw óch tom ów H istorii U krainy. W reszcie In sty tu t H istorii, Filologii i L itera tury  
m ołdaw skiej filii Akadem ii Nauk ZSRR jeszcze w roku 1951 wydał pierwszy tom 
H istorii M ołdawii, doprowadzony do Wielkiej Rewolucji Październikowej. Zapóź- 
niony jest ja k  dotąd tylko In sty tu t H istorii B iałoruskiej A kadem ii Nauk. Opracowana 
przezeń m akieta  tomu pierwszego spotkała się bowiem z ostrą  k ry tyką i zaszła po
trzeba jej przerobienia.

W rozw ażaniach moich zajm ę się Insty tu tam i H istorii i Słowianoznawstwa A ka
dem ii N auk ZSRR oraz Insty tu tem  H istorii U kraińskiej A kadem ii Nauk, z których 
działalnością m iałem  sposobność zapoznać się w  czasie mego pobytu w Związku 
R adzieckim  na przełom ie czerwca i lipca bieżącego roku.

In s ty tu t H istorii A kadem ii Nauk ZSRR, jeden z ośmiu instytutów  W ydziału Hi
sto rii i Filozofii, liczy w chw ili obecnej 11 działów, a  mianowicie: 1) historii narodów 
ZSRR w  epoce feudalnej, 2) h istorii narodów  ZSRR w  epoce kapitalizm u, 3) historii 
R osji w  epoce socjalizmu, 4) w ydaw nictw  źródłowych, 5) h istorii powszechnej staro
żytności, 6) h isto rii powszechnej średniowiecza, 7) h istorii powszechnej nowożytnej,
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8) h isto rii Europy czasów najnowszych, 9) h isto rii A m eryki czasów nowożytnych 
i najnowszych, 10) w ydaw ania podręczników oraz 11) publikacji W ielkiej H istorii 
Powszechnej. Działy 10 i 11 zostały uruchom ione czasowo. Z ajm ują się one koordy
nac ją  p rac nad  wielotomowymi publikacjam i Insty tu tu , w  których biorą udział oczy
wiście w szystkie zainteresow ane działy, i są odpowiedzialne za dotrzym anie 
harm onogram u prac. Po w ykonaniu tych zadań ulegną likw idacji. Poza w ym ienio
nym i wyżej działam i przystąpiono do organizacji działu h istorii k ra jów  dem okracji 
l u d o w y c h  pozasłowiańskich oraz powołano do życia dwa kom itety: 1) h istorii ro l
nictw a (z inicjatyw y akadem ików  G r i e k o w a  i Ł y s e n k i )  i 2) h istorii historio
grafii.

G łówną uw agę In sty tu t H istorii poświęcał dotąd opracowaniu podręczników i wy
daw nictw  wielotomowych. W związku z tym  konieczną rzeczą było ustalenie perio- 
dyzacji dziejów narodów ZSRR. P raca tá, poważnie zaaw ansow ana w  odniesieniu do 
epok wcześniejszych, nie została jednak dotychczas zakończona i pozostawia jeszcze 
szereg luk  na odcinkach dziejów najnowszych.

W m iarę postępu prac nad podręcznikam i i w ydaw nictw am i wielotomowymi 
oraz zbliżającego się term inu zakończenia najpow ażniejszych spośród nich uwaga 
In sty tu tu  H istorii przesuwa się ku  zagadnieniom  m onograficznym. W ich wyborze 
poza względam i teoretycznym i dużą r olę odgryw ają bieżące, coraz szersze zain tere
sow ania społeczeństwa radzieckiego. One na przykład zadecydowały o powołaniu 
do życia działu h isto rii A m eryki czasów nowożytnych i najnowszych, mimo istn ie ją
cych na tym  odcinku trudności kadrowych.

W m arcu  br. zgodnie z panującym  zwyczajem D yrekcja In sty tu tu  H istorii skła
dała doroczne sprawozdanie ze swej działalności przed B iurem  W ydziału, k tóre po 
przeprow adzeniu szczegółowej analizy spraw ozdania udzieliło jej następujących w ska
zań, In s ty tu t powinien położyć szczególny nacisk na badania nad: 1) nowożytną i n a j
nowszą h isto rią  powszechną oraz 2) nad h istorią społeczeństwa radzieckiego. Powinien 
uw olnić się od dotychczasowego przerostu badań epoki feudalnej. Powinien wreszcie 
wzmocnić sw oją działalność na odcinku badań m onograficznych i przyjść z pomocą 
szkolnictw u wyższemu.

D yskusja u jaw niła również pew ne opóźnienia w harm onogram ie wydawnictw  
wielotomowych. Aby przyspieszyć pracę nad nimi, zdecydowano powołać do życia 
działy 10 i 11 Insty tu tu , o których była mowa wyżej.

W chw ili obecnej In sty tu t H istorii m a na w arsztacie 9-tom ową H istorię narodów 
ZSRR, 10-tomową W ielką historię powszechną (term in ukończenia w  r. 1954), 6-to- 
m ow ą H istorię Moskwy (tom I i II wyszedł z druku , trzy  dalsze przygotowano do 
składu), 5 podręczników dla szkół wyższych, 60 prac m onograficznych z h istorii naro
dów ZSRR oraz 38 z h istorii powszechnej. P lan  na rok 1954 przew iduje pracę nad 
113 te m a tam i

P lan  naukow o-badaw czy Insty tu tu  pow staje w  drodze ścierania się inicjatyw y 
odgórnej, wychodzącej od Prezydium  A kadem ii i B iura W ydziału, oraz oddolnej, pły
nącej ze strony zainteresow anych działów. W yczerpująca dyskusja doprowadza do 
usta len ia  planu naukowo-badawczego całej placówki, k tó ry  nie jest jednak an i sumą 
planów  poszczególnych działów, ani tym  bardziej sum ą indyw idualnych planów 
współpracowników  Insty tu tu . Je st to w  pełnym  tego słowa znaczeniu synteza, która 
n ie wchodzi w  szczegóły, a wytycza jedynie k ierunek  badań. P lan  dzieli się na parę 
grup. Tak więc osobno są potraktow ane podręczniki, w ydaw nictw a wielotomowe, mo
nografie, w ydaw nictw a źródeł, wreszcie pro jek tow ane zjazdy, konferencje i ekspe
dycje badawcze. Dzięki tem u podziałowi p lan  jest bardzo przejrzysty i łatwo

http://rcin.org.pl



In sty tu ty  historyczne 341

pozwala się zorientować w  k ierunku  prac prowadzonych przez Insty tu t. Zatw ierdzony 
przez Radę Naukową, B iuro W ydziału i Prezydium  Akademii, sta je  się on podstaw ą 
obowiązującą zarówno d la  D yrekcji Insty tu tu  przy rozdziale zadań m iędzy swoich 
współpracowników, jak  dla Oddziału Finansowego Prezydium  A kadem ii przy zabez
pieczaniu potrzebnych środków budżetowych i etatowych, niezbędnych do realizacji 
zatwierdzonego przez w ładze A kadem ii planu.

Na podstawie p lanu  badawczego In sty tu tu  poszczególne jego działy u sta la ją  
indyw idualne plany naukow e swoich współpracowników. P lany te są w pisane na 
specjalnego typu k arty  kontro lne i co kw arta ł podlegają drobiazgowem u spraw dzaniu 
przez kierow nika działu, raz do roku zaś przez Dyrekcję Insty tu tu . Od olbrzym iej 
większości pracowników  naukow ych nie wym aga się dyscypliny godzinowej. Ich 
obowiązki naukowe są u ję te  w  form ę przygotowania 4 do 6 arkuszy p racy  naukow ej 
rocznie w zależności od stanow iska piastowanego przez pracownika. A rkusze p isa r
skie są. jednak tylko pew ną konw encją i mogą być zastąpione przez roboty innego 
typu, akceptow ane przez k ierow nika działu i Dyrekcję.

Na czele Insty tu tu  stoi Dyrekcja, złożona z dyrektora, trzech zastępców  oraz se
k retarza naukowego. Na skutek ciężkiej choroby akadem ika B. D. Griekowa, k tó ra  
zakończyła się jego zgonem we w rześniu br., nastąpiła zm iana na stanow isku dyrek
tora In sty tu tu  Historii. Został n im  dotychczasowy prorektor U niw ersytetu im. Łomo
nosowa w Moskwie, prof. A. Ł. S i d o r  o w, h istoryk dziejów najnowszych.

Dyrekcji przysługuje praw o powoływania młodszych pracow ników  naukowych. 
W spółpracuje ona ściśle z R adą Naukową, k tóra opiniuje o planach badaw czych 
Insty tu tu , zatw ierdza jego starszych pracowników naukowych, wreszcie przy jm uje 
prace kandydackie aspirantów  i nada je  im stopnie naukowe. Wobec w ielkiej liczby 
aspirantów  Rada Naukowa Insty tu tu  H istorii zmuszona była wyłonić dw ie sekcje, 
na które przelała swe upraw nienia w  tej dziedzinie.

In sty tu t H istorii za trudnia około 300 pracowników  naukowych. Część z nich 
przebywa stale poza Moskwą, w  Leningradzie. Niezależnie od pracow ników  etato
wych zatrudnia In sty tu t również specjalistów  na um owach zleconych.

Poważny odcinek p racy  In sty tu tu  H istorii stanow i kształcenie m łodej kadry  n a 
ukowej. Zadanie to jest w ykonyw ane za pośrednictw em  asp iran tu ry  i doktoran tury .

Problem  asp iran tu ry  jako kształcenia bardziej masowego jest dla nas specjaln ie 
ważny. Jest on przez Akadem ię ZSRR trak tow any z w ielką troskliwością. Tak więc 
przy Prezydium  A kadem ii istnieje specjalny Oddział A spirantury, k tó ry  centralizuje 
te spraw y w ram ach całej Akadem ii, usta la w akanse aspiranckie, przeprow adza 
rekrutację, prowadzi ak ta  aspirantów  i opiekuje się ich potrzebam i bytowym i. Od
działowi A spirantury  podlegają dwie kated ry  typu dydaktycznego: 1) filozofii i 2) języ
ków obcych. O rganizują one dla asp iran tów  wszystkich placówek A kadem ii zajęcia 
z m aterializm u dialektycznego i historycznego oraz z języków obcych i p rzeprow a
dzają z tych przedm iotów  egzam iny w zakresie m inim um  kandydackiego. Spraw a 
natom iast egzaminów kierunkow ych i specjalistycznych należy do kom petencji 
Insty tu tu , do którego przydzielono aspiranta.

O rozpoczęciu rek ru tac ji Oddział A spiran tury  ogłasza w  prasie. D aje to  możność 
w ysuw ania swoich kandydatur mieszkańcom  naw et najodleglejszych m iejscowości 
Związku. System ten m a jednak przeciw ników  w  niektórych instytutach, gdzie 
przew aża zdanie, że o przyszłym  aspirancie trzeba wiedzieć więcej aniżeli to, co da je  
egzam in elim inacyjny i opinia społeczno-polityczna. K rytycy ci podkreśla ją lepsze 
w yniki pracy z asp iran tam i zrekrutow anym i spośród słuchaczy pracow ników  Insty 
tutów , w ykładających w  szkołach wyższych.
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Aspirant, k tóry  w  drodze pom yślnie złożonego egzam inu uzyskał nom inację, zostaje 
przydzielony do właściwego tem atycznie insty tu tu  i  oddany pod opiekę wyznaczonego 
przez dyrekcję starszego pracow nika naukowego. O piekunam i asp iran tów  m ogą być 
zarówno członkowie Akademii, jak  też jej w spółpracownicy ze stopniem  doktora, 
a naw et kandydata nauk. Jeden opiekun nie pow inien wszelako mieć nadm iernej 
liczby aspirantów . Jako m aksym alną, rzadko osiąganą liczbę w ym ienia się 
4—5 aspirantów .

Każdy asp iran t m a indyw idualny plan zajęć, ustalony przez opiekuna i za tw ier
dzony przez władze Insty tu tu . Ponieważ asp iran tu ra  jest trzyletnia, plany asp iran tów  
są uk ładane zazwyczaj w  ten sposób, że na zdanie ezgaminów wchodzących w  skład 
m inim um  kandydackiego przeznacza się półtora roku, a na napisanie pracy — pozo
stały czas. P rzedstaw iciele instytutów , z którym i m iałem  sposobność dyskutow ania 
n a  ten tem at, byli zdania, że należałoby możliwie rychło rozpoczynać pierw sze prace 
przygotowawcze, związane z pisaniem  rozprawy. Za słusznością ich uw ag przem a
wiałoby to, że około 20%  asp iran tów  nie nadąża na ogół z wykończeniem w  term inie 
pracy kandydackiej.

Przechodząc do p rak tyk i Insty tu tu  H istorii na odcinku asp iran tury , trzeba stw ier
dzić, że każdy asp iran t jest tam  przydzielony do odpowiadającego jego zain tereso
waniom  działu. Ma praw o uczestniczyć we w szystkich jego zebraniach naukow ych 
i zabierać głos w  dyskusji na równi z naukow ym i w spółpracow nikam i działu. 
Uczestnictwo w zebraniach naukow ych pozwala aspirantow i oswoić się z prob lem a
tyką prowadzonych prac i ułatw ia w ybór tem atu rozpraw y kandydackiej. O w yborze 
decyduje jednak  najczęściej inicjatyw a opiekuna naukowego. Z chwilą zatw ierdzenia 
wybranego tem atu, a następuje to po zdaniu m inim um , rzadziej natom iast przed 
zdaniem, zostaje ustalony ścisły harm onogram  pracy, do którego asp iran t m usi się 
stosować. Je s t on wówczas zobowiązany do referow ania postępów  swej pracy na 
naukow ych posiedzeniach działu.

A spiran t otrzym uje stypendium  miesięczne i korzysta ze wszelkich upraw nień 
pracow nika naukowego Insty tu tu . Raz do roku  otrzym uje nadto dodatkow e uposa
żenie miesięczne, przeznaczone na zakup książek i pomocy naukowych. W ciągu zaś 
studiów  m a praw o odbyć określoną liczbę podróży naukow ych na koszt A kadem ii 
do archiw ów  i bibliotek prowincjonalnych. Corocznie przysługuje mu praw o do p ra 
cowniczego urlopu wypoczynkowego.

P raca asp iran tów  jest stale kontrolow ana i to nie tylko przez opiekuna nauko
wego, a le  również przez cały kolektyw  działu oraz w ładze Insty tu tu . Zdarza się też 
n iejednokrotnie, że mimo sta rannej rek ru tac ji zapada decyzja skreślenia z listy 
asp iran tów  osoby, k tó ra  nie w ykazuje się dostatecznym i osiągnięciami.

W chw ili obecnej (1953) In sty tu t H istorii m a 80 aspirantów , reprezentujących 
23 narody. Wśród wyznaczonych opiekunów naukow ych jest 10 członków Akademii, 
37 doktorów  nauk oraz 20 kandydatów  nauk. W la tach  1950—53 Rada N aukow a za
tw ierdziła 60 rozpraw  kandydackich, co stanow i 84% aspirantów . Z tej liczby za trud
niono w  Insty tucie H istorii jedynie 13 osób, resztę zaś skierowano do akadem ii 
republikańskich, filij Akadem ii Związkowej i innych insty tucji naukowych. Rozdziel
n ik  ten charak teryzu je najlepiej grono odbiorców m łodej kadry  kształconej przez 
In sty tu t H istorii.

Wyższym stopniem naukow ym  jest doktorat, o k tóry  ubiegają się pracownicy o pew 
nym  już dorobku naukow ym  i o pewnym  stażu w  szkole wyższej lub placówce ba
dawczej. M uszą oni mieć nadto rozprawę doktorską napisaną w  50% . Pracow nicy ci po 
zakw alifikow aniu przez specjalną kom isję o trzym ują z m iejsca pracy urlop  p ła tny
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na dw a lata. Od doktoran tów  n ie w ym aga się stałego przebyw ania w  Moskwie. Jako 
urlopow ani pracow nicy zakładu, w  którym  dotąd byli zatrudnieni, korzysta ją  nadal 
z przysługujących im upraw nień  i m ieszkania. Do Insty tu tu  zjaw iają się w  określo
nych term inach na konsultacje. Takich doktorantów  Insty tu t H istorii m a obecnie 
(1953) 19. R eprezentu ją oni 6 narodów. Je s t rzeczą na ogół przyjętą, że pracownicy 
naukow i filii i akadem ii republikańskich ubiegają się o ty tu ł doktora nauk  w  Insty
tucie H istorii A kadem ii Związkowej.

In sty tu t H istorii w ydaje szereg czasopism i periodyków. Za najw ażniejsze należy 
uznać „W oprosy Is to rii“, redagow ane obecnie przez członka-korespondenta Akadem ii 
prof. A. M. P a n k r a t o w ą .

U zupełniający prace In sty tu tu  H istorii — Insty tu t S łowianoznaw stwa pow stał do
piero po wojnie, je s t w ięc insty tucją stosunkowo m łodą i dysponuje na ogół młodą 
kadrą. Na jego czele stoi prof. P. N. T r i e t j a k o w .  In sty tu t m a trzy  działy -  
1) historii, 2) językoznaw stw a, 3) literaturoznaw stw a. Zatrudnia 60 pracowników  
naukow ych i kształci w  obecnej chwili (1953) 22 aspirantów .

Nas oczywiście in teresu je w obecnym sprawozdaniu przede w szystkim  dział histo
rii. Otóż prace jego koncen tru ją  się wokół kilku podręczników h istorii k rajów  słowiań
skich. O rozm iarach tej akc ji może świadczyć to, że przygotowywana historia Polski 
w m iarę postępu p racy  rozrosła się do trzech tomów, z których pierw szy obejm uje 
dzieje od czasów najdaw niejszych do połowy X IX  wieku, d rug i od roku  zapewne 
1846 do 1917, trzeci zaś m a być doprowadzony do dni dzisiejszych. P rospekt tego w iel
kiego przedsięwzięcia naukowego w raz z przeprow adzoną nad nim dyskusją, w  której 
b ra li udział i uczeni polscy, został ogłoszony w  zeszycie 4—5 „K ratkich  soobszczenij 
In stitu ta  S ław ianow iedienija“ w  roku 1951. W trakcie paroletniej pracy Insty tu t 
w yspecjalizow ał k ilku  poważnych badaczy dziejów Polski. P race kolektyw ne nad 
h isto rią  innych narodów  słow iańskich przyczyniły się w analogiczny sposób do 
w zrostu kad ry  specjalistów  na tych odcinkach.

Inną, rzecz jasna, skalę ma In sty tu t H istorii U kraińskiej A kadem ii Nauk. G ru
pu je 50 pracow ników  nauki, spośród których 14 młodszych nie ma jeszcze stopnia 
naukowego. Ta okoliczność zapewne zaważyła na tym, że zastosowano w tym  Insty
tucie w brew  wzorom A kadem ii Związkowej dyscyplinę godzinową. Pracow nicy 
In sty tu tu  p racu ją  więc w  jego lokalu w godzinach od 9 do 16. Od dyscypliny godzi
nowej zwolnieni są jednakże profesorowie, doktorowie nauk  i kierow nicy działów. 
Niezależnie od tej dyscypliny obow iązują pracowników  norm y analogiczne do istnie
jących w Insty tucie H istorii A kadem ii Związkowej.

Na czele In s ty tu tu  stoi A. K. K a s i m i e n k o .  In sty tu t składa się z 7 działów, 
a m ianowicie: 1) h isto rii U krainy w  epoce feudalnej, 2) historii U krainy w  epoce 
kapitalizm u, 3) h istorii U krainy okresu radzieckiego, 4) h istorii powszechnej, 5) h isto rii 
słow iańskich narodów  dem okracji ludowych, 6) archeografii oraz 7) h isto rii historio- 
g iafii. Naczelnym zadaniem, k tóre od roku 1947 skupia w ysiłki całego Insty tu tu , jest 
dw utom ow a h istoria U krainy, zaplanow ana na około 100 arkuszy druku. W czasie 
mego pobytu w K ijow ie ukazała się w  druku m akieta I tomu, k tóra m a się stać 
przedm iotem  szerokiej dyskusji. Poza podręcznikiem  In sty tu t p racu je nad  czterem a 
w ielkim i problem am i, a m ianowicie nad dziejam i: 1) W ielkiej Rewolucji Paździer
nikow ej na U krainie, 2) przyjaźni narodów  rosyjskiego i ukraińskiego oraz ich stosun
ków  z k ra jam i sąsiednim i, 3) k lasy  robotniczej i m as chłopskich na  U krainie, wreszcie 
4) rozw oju m yśli społecznej i historycznej na Ukrainie.

W arto podkreślić, że dla uniknięcia niepotrzebnego rozproszenia wysiłków w  w y
padku  podejm ow ania identycznych lub  zbliżonych tem atów  przez różne placów ki
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historyczne Związku w  pionie akadem ickim  odbyw ają się doroczne konferencje 
koordynacyjne w  Moskwie wszystkich instytutów , zajm ujących się historią. Na kon
ferencjach tych są uzgadniane w zajem ne plany  prac naukowo-badawczych, p rzy  
czym zdarza się, że przedstaw iony przez jakąś placów kę plan m usi ulec m odyfikacji.

D la uzyskania pełnego obrazu stosunków w  dziedzinie historii na U krain ie trzeba 
wreszcie dodać, że U kraina Zachodnia m a w e Lwowie filię U kraińskiej A kadem ii 
Nauk. W ram ach tej filii p racu je In sty tu t N auk Społecznych, k tóry  skupia historyków  
pracujących we Lwowie. M ają oni swój odrębny plan naukow o-badaw czy, k tóry  
uzgadniają z Insty tu tem  H istorii w Kijowie.

T adeusz M a n te u ffe l

PROBLEMATYKA AGRARNA EPOKI SOCJALIZM U W CZASOPIŚM IENNICTW IE
RADZIECKIM

W ,,Woprosach Istorii“ oraz innych naukow ych czasopismach radzieckich z la t  
1952/1953 znajdujem y wiele artykułów  poświęconych zagadnieniu socjalistycznej prze
budowy wsi w Związku Radzieckim. A rtykuły  te ośw ietlają zarówno te  etapy p ro 
cesu przebudowy wsi radzieckiej, k tóre są już obecnie realizow ane w  naszym  kraju , 
jak  i te, przez k tó re  Polska przechodzić będzie w  przyszłości. Tak pierwsze, jak  
i drugie są interesującą dla polskiego czytelnika próbą ujęcia wielu ważnych za
gadnień, dotyczących rolnictw a, wsi i m as chłopskich w  aspekcie historycznym .

Należy zwrócić szczególną uw agę na ten m om ent, gdyż u nas problem y te z w iel
kim opóźnieniem zaczynają dopiero dziś wchodzić w  orbitę zainteresow ań historyków .

Polskiego czytelnika zainteresuje również baza źródłowa om awianych artykułów .
Otóż w ażną pomoc, szczególnie od strony m etodologicznej, w  opracowaniu tych 

zagadnień stanow ią uchw ały i rezolucje p artii kom unistycznej, opublikow ane w  pod
staw owym  zbiorze ,,WKP(b) w  rezolucjach i uchw ałach“, oraz opracowania s ta ty 
styczne i obszerne w ydaw nictw a, drukow ane w  p rasie  cen tralnej i lokalnej. P rzede 
w szystkim  jednak należy wymienić bogaty m ateria ł archiw alny, pochodzący głównie 
z C entralnego Państwowego A rchiw um  Rew olucji Październikowej.

Odnosi się to zarówno do artykułów  trak tu jących  o okresie, który nastąp ił bez
pośrednio po rewolucji, jak  i o okresie przygotow ań do kolektywizacji, i o „roku w iel
kiego przełom u“.

W łaściwa m etoda z jednej strony, z drugiej — bogactwo źródeł rozw iew ają fa ł
szywy, szerzony dawniej przez naukę burżuazyjną pogląd, iż badania historyczne od 
ich obiektu oddzielać m usi różnica w ielu dziesiątków  lat, gdy żywość badanych 
zjaw isk pokryje „patyna“ przeszłości i gruba w arstw a archiw alnego kurzu.

Nie wszystkie oczywiście zagadnienia h istorii w alki o przebudowę w si zostały 
w tych artyku łach  rów nom iernie opi'acowane. N iektóre okresy tej w alki nie zna
lazły dostatecznego odbicia, inne zaś zostały poruszone parokrotnie, przez kilku  
autorów .

P rzystępując do przeglądu interesujących nas artyku łów  należy wyjaśnić, że są 
one zgrupow ane chronologicznie. Jako pierw sze omówione zostaną prace odnoszące 
się do początkowego okresu dziejów państw a radzieckiego. W tym okresie na pierwszy 
p lan  w ysuw a się problem  stosunku p artii do chłopstw a i spraw y agrarnej.

Dalsze artyku ły  obejm ują okres przygotow ania kolektyw izacji przez p artię  i w ła
dzę radziecką, następne om aw iają okres masowej kolektywizacji, wreszcie ostatn ie 
publikacje odnoszą się do okresu późniejszego, już powojennego. Jest to okres um oc
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nienia gospodarki kołchozowej i przygotowywania przesłanek przejścia do kom u
nizmu.

Osobne i pokaźne m iejsce zajęły prace poświęcone m arksistow sko-leninow skiej 
teorii przebudow y gospodarki rolnej.

Sprawom  związanym z najwcześniejszym  okresem w alki o przebudowę wsi po
święcone są a rtyku ły  M i e s z k o w a 1 i S a z a n o w a 2. P raca Sazanowa porusza 
zagadnienia okresu przedpaździernikowego, bardzo w ażne dla dalszego rozw oju poli
tyki p artii w kw estii ag rarne j. Wśród innych punktów  program u ekonomicznego 
omawia au to r postu lat p a r tii w  spraw ie nacjonalizacji ziemi. A utor rozważa tę 
spraw ę w  związku z ogólną sytuacją ekonomiczną Rosji, podkreślając, że tylko ode
branie ziemi obszarnikom  i przekazanie jej w  ręce chłopstw a mogło w ybawić k ra j 
od głodu, k tó ry  m iał pomóc kontrrew olucji w zdławieniu w ładzy Rad. L e n i n  w ielo
krotnie podkreślał, że chociaż nacjonalizacja ziemi jako taka  nie wychodzi jeszcze 
poza ram y ustro ju  burżuazyjnego, jednakże stanow i ona potężny cios w  p ryw atną  
własność środków produkcji w ogóle. P isał on: „ . . .  nie można znieść, i do tego bez 
wykupu, p ryw atnej w łasności ziemi w Rosji bez olbrzym iej rew olucji ekonom icz
nej, bez ustanow ienia ogólnonarodowej kontroli nad bankam i, bez w ielu jak  n a j
bardziej rew olucyjnych kroków  przeciwko kapitalizm ow i“ 3. A utor podkreśla, że już 
wtedy p a rtia  jasno staw iała spraw ę konieczności przebudowy wsi w k ierunku  stw o
rzenia w ielkich gospodarstw  kolektyw nych w miejsce m ilionów rozproszonych indy
w idualnych gospodarstw  chłopskich. Lenin daw ał w  tym  k ierunku w skazania p a rtii 
mówiąc: „Nie możemy ukryw ać ani przed chłopami, an i tym  bardziej przed p ro le
tariuszam i i półproletariuszam i wsi, że drobna gospodarka w w arunkach u trzym ania 
się gospodarki towarowej i kapitalizm u nie jest zdolna wybawić ludzkości od nędzy 
mas — że należy myśleć o przejściu do wielkiej gospodarki prowadzonej na rachunek  
społeczny“ 4

Przeprow adzenie nacjonalizacji ziemi możliwe było tylko w ścisłym związku 
z biedotą w iejską. K lasa robotnicza dokonała rew olucji w oparciu o p ro le ta ria t i pół- 
p ro letariat w iejski. Spraw a stosunku klasy robotniczej do średniaka by ła znacznie 
bardziej złożona. Sojusz ze średniakiem  rodził się po dokonaniu rew olucji socjali
stycznej. Spraw ie w alki o sojusz z chłopam i średniorolnym i poświęcony został a rty k u ł 
Mieszkowa. Związek p ro le taria tu  i chłopstwa średniorolnego opiera się na trw ałej 
podstaw ie ekonomicznej, na  zgodności zasadniczych, ostatecznych interesów  obu 
klas. Nie oznacza to oczywiście, aby  pomiędzy proletariatem  a  chłopstwem  nie mogła 
pow stać żadna niezgodność interesów. Możliwość takiej niezgodności istn ieje i w y
n ika z fak tu  dwoistości ekonom icznej chłopa jako człowieka pracy i jako producenta 
towarów. S tąd wynika też, że budow a sojuszu klasy robotniczej i chłopstw a średnio
rolnego jest trudnym  zadaniem, k tó re  jednak m usi być rozwiązane, jeśli chce się 
budow ać socjalizm. Przeciw ko tym  znanym tw ierdzeniom  leninizm u w ystępow ali 
zawzięcie trockiści, w ysuw ając tw ierdzenie o reakcyjności chłopstwa jako całości. 
P rak ty k a  p artii bolszewickiej zadała kłam  tym  w yśw iechtanym  kłam stw om  troc- 
kizmu. K lasa robotnicza pod wodzą partii po trafiła  naw iązać i u trw alić  sojusz ze

1 N. M i e s z k ó w ,  Raboczij kłass w borbie za sojuz so sriednim  kriestjanstw om  
w 1918 — naczale 1919 goda, „W oprosy Istorii“, 1953, n r  6.

2 A. S a z a n o w ,  Ekonom iczeskaja program m a bolszewistskoj p a rtii na kanunie
O ktiabria  (K 35-letii A prielskich tiezisow W. I. Lenina), „Woprosy Ekonom iki“
1952. n r 5.

3 W. L e n i n ,  Dzieła t. 25, K siążka i Wiedza, W arszawa 1951, s. 206.
4 Tamże, t. 24, s. 159.
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średnim  chłopstwem. L ata 1918—1919 były bardzo ważnym  etapem  w rozw oju tego 
sojuszu.

Bezpośrednio po zwycięstwie rew olucji w ładza radziecka dokonała szeregu po
sunięć, które spotkały się z poparciem  całego pracującego chłopstwa. Był to przede 
w szystkim  dek re t o ziemi, przew idujący natychm iastow ą likw idację obszarniczej w łas
ności ziemskiej, oraz dekret o pokoju — oba idące po linii najżyw otniejszych in tere
sów chłopstwa. Umocnienie władzy radzieckiej — w  czym w ielką rolę odegrało zjed
noczenie rad  robotniczych i żołnierskich z radam i chłopskim i — sprawiło, że rady  
te s ta ły  się jedyną rzeczywistą w ładzą na wsi, co spowodowało w zrost zaufania do 
nich ze strony chłopstwa. Jednakże chłopstwo średniorolne nie mogło być jeszcze 
trw ałym  sojusznikiem  klasy robotniczej. Sojusz tak i mógł zostać naw iązany tylko 
w toku ostrej w alk i klasowej, w alki przeciwko kułactw u. Nasilenie tej w alki pow sta
w ało w  związku ze spraw ą podziału skonfiskowanej ziemi obszarniczej. Biedota 
walczyła o podział ziemi według ilości osób w  rodzinach chłopskich, kułacy zaś żądali 
podziału według ilości posiadanego inw entarza i siły roboczej. Zwycięstwo biedoty 
w tej spraw ie spotęgowało opór kułaków, którzy w  okresie kryzysu żywnościowego 
w 1918 roku próbow ali zagłodzić m iasta i klasę robotniczą. W tej naprężonej walce 
klasow ej w  latach wielkiego niebezpieczeństwa dla państw a radzieckiego, w  okresie 
interw encji, w yłoniła się konieczność przyciągnięcia średniaka do w alki przeciwko 
kułactw u. S y tuacja kom plikowała się w skutek niechęci średniaka do monopolu zbo
żowego, wprowadzonego przez władzę radziecką.

Mieszków przedstaw ia w alkę p artii o m obilizację jak  najszerszych w arstw  wsi do 
w alki przeciwko kułactw u, o uratow anie dzieła rewolucji. P a rtia  rozpoczęła organi
zację kom itetów  biedoty (kombiedów), w ysłała dziesiątk i tysięcy aktyw istów  robotni
czych na wieś. W walce ze zdradą eserowców i z w ypaczeniam i lin ii party jnej, gro
żącymi odepchnięciem średniaka od kombiedów i w ładzy rad, partia  podkreślała, że 
„kom itety biedoty powinny być rew olucyjnym i organam i całego chłopstwa przeciwko 
byłym  obszarnikom, kułakom , kupcom  i popom, a  nie organam i jedynie proletariuszy 
w iejskich przeciwko całem u pozostałemu chłopstw u“ 5.

P rzy  pomocy kom itetów  biedoty złam ano opór kułactw a, k ra j wyszedł z n a jtru d 
niejszej fazy kryzysu żywnościowego. Część środków  produkcji odebrano kułactw u. 
50 000 000 ha ziemi przeszło z rąk  kułaków  w użytkow anie biedoty i chłopstwa średnio
rolnego. Nie oznaczało to likw idacji kułactw a jako klasy, lecz jedynie ograniczenie 
jego możliwości eksploatatorskich.

N a rok  1918 przypada przejście podstawowej m asy chłopstw a średniorolnego na 
stronę klasy robotniczej i władzy radzieckiej. Chłopi otrzym ali z rąk  władzy radziec
kiej ziemię. Rząd radziecki mimo ciężkich w arunków  okresu interw encji rozpoczął 
zakrojoną na w ielką skalę akcję pomocy d la pracującego chłopstw a w postaci wzmo
żonego zaopatryw ania wsi w  m aszyny rolnicze, sztuczne nawozy i tow ary przem y
słowe w zakresie dostępnym  dla zrujnow anej przez w ojnę gospodarki K ra ju  Rad.

W przejściu średniorolnego chłopstwa na stronę w ładzy radzieckiej dużą rolę ode
grały  w ypraw y interw entów  i białogwardzistów. Chłopi obszarów okupowanych przez 
arm ie białogw ardyjskie przekonali się, co niesie z sobą kontrrew olucja dla chłop
stw a pracującego. W związku z tym  rozpoczął się rozkład a rm ii białogw ardyjskiej. 
Jednocześnie rosła A rm ia Czerwona, wzmocniona przez dobrowolny, masowy zaciąg 
chłopstwa. Pow staw ały  całe „pułki biedoty w iejskiej“. Chłopi dobrowolnie oddawali 
państw u zboże.

5 U chw ała R ady Kom isarzy Ludowych wg Leninskij Sbornik t. XVIII, s. 143—44.
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P artia  rozpoczęła likw idację kom itetów  biedoty; zlały się one z radam i wiejskim i. 
W w yborach do rad, w  walce z kułactw em  kom uniści zwyciężyli. Oznaczało to osta
teczne przejście średn iaka na stronę władzy radzieckiej.

W tej sy tuacji p a rtia  rzuciła hasło sojuszu ze średniakiem . Był to m om ent zw rotny 
w polityce partii, przejście od polityki neutralizacji do polityki trw ałego sojuszu ze 
średnim i w arstw am i wsi.

Dalsze um ocnienie w ładzy radzieckiej, koniec interw encji, przejście p a r tii do nowej 
polityki ekonomicznej postaw iły na porządku dziennym spraw ę przygotow ań do 
stw orzenia w ielkich kolektyw nych gospodarstw  rolnych, spraw ę kolektyw izacji gospo
dark i rolnej.

Sprawom  m arksistow sko-leninow skiej teorii przebudowy gospodarki rolnej po
święcone zostały artyku ły  I l i n a  i K r a j e w a 6.

Pierw szy z tych artyku łów  podkreśla rolę słynnej pracy Lenina „O kooperacji“, 
k tó rą  S t a l i n  nazw ał „politycznym  testam entem  L enina“, i w  związku z tym  sta ra  
się pokrótce przedstaw ić leninow ski „plan spółdzielczy“. W przeciw ieństw ie do w ro
gich teorii trockistow skich, głoszących wywłaszczenie drobnych wytwórców, Lenin 
w ysunął następujące w ytyczne dla p a rtii pro letariatu : wziąć władzę nie czekając na 
całkow itą proletaryzację m as drobnych producentów ; wywłaszczyć środki produkcji 
w przem yśle; stopniowo przeprow adzać drobnych w ytwórców na drogę kolektyw nego 
gospodarow ania; podnieść i rozw inąć przemysł, aby  dać bazę techniczną ruchow i koł
chozowemu; zatrzym ać na pew ien czas produkcję tow arow ą i cyrkulację towarów.

M. Ilin  om awia przem iany ekonomiczne, k tóre dokonały się na w si radzieckiej 
w  w yniku zwycięstwa rew olucji proletariackiej. W skazuje on na zwiększenie się 
ilości drobnych posiadaczy i w zrost ciężaru gatunkowego średniaka w  gospodarce 
rolnej. W w yniku odbudowy i rozbudowy gospodarki radzieckiej pow stały prze
słanki do przebudow y ustro ju  rolnego w  k ierunku  oparcia go na wielkich, wysoko 
w ydajnych gospodarstwach. W kw estii tej rozegrała się w alka pomiędzy obrońcam i 
leninowskiego planu rozwoju kooperacji a praw icowym i odchyleńcam i z B ucharinem  
na czele. Lenin w ytknął drogę do kolektyw izacji gospodarki rolnej poprzez w szech
stronny rozwój spółdzielczości, prowadzący od spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu 
do spółdzielczości produkcyjnej. P artia , rozw ijając coraz wyższe form y spółdziel
czości, stanow iące zarazem  etapy w  rozwoju spójni ekonomicznej pomiędzy m iastem  
a  wsią, doprowadziła do zjednoczenia milionów indyw idualnych gospodarstw  chłop
skich na bazie spółdzielczości produkcyjnej, na bazie kołchozów. Przeciw ko leninow 
skiem u planow i spółdzielczemu w ystąpili prawicowcy. S taw iając na restau rację  k ap i
talizm u, na rozwój kapitalistyczno-kułackich elem entów na wsi, usiłow ali podważyć 
podstaw y leninow skiej teorii przebudow y wsi. Twierdzili oni mianowicie że kołchozy 
n ie m ają nic wspólnego ze spółdzielczością, i zaprzeczali, jakoby stanow iły one 
ogniwo w  przewidzianym  przez Lenina rozwoju spółdzielczości. Osiągnięcia p a rtii 
rozbiły tę i inne „teorie“ praw icow ych oportunistów.

A rtyku ł K rajew a porusza rów nież zagadnienia m arksistow sko-leninow skiej teorii 
socjalistycznej przebudowy wsi. A utor podkreśla znaczenie w alki p a rtii przeciw ko 
dyw ersji „teoretycznej“ trockistów  i bucharinow ców  w  postaci osławionej „teorii“ 
rów now agi i innych podobnych. M arksizm  zdruzgotał teorię o rzekomej wyższości 
drobnego gospodarstw a chłopskiego nad  w ielką zm echanizowaną produkcją, w yka-

6 M. I l i n ,  Leninski,j koopieratiw nyj p łan  (K 30-letiju raboty  W. I. Lenina 
„O koopieracii“), „W oprosy Ekonom iki“ 1952, n r  1 M. K r a j e w ,  S talinskaja tieorija 
kollektiw izacji sielskogo chozjajstw a, „Woprosy Ekonom iki“, 1952, n r 11.
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żując, iż w  k rajach  kapitalistycznych indyw idualny drobny posiadacz u trzym uje  się 
na pow ierzchni tylko dzięki niesłychanym  wyrzeczeniom i krańcow em u obniżeniu 
swej stopy życiowej.

W związku z tym  sta je  się jasna konieczność stw orzenia w ielkich gospodarstw, 
gdyż tylko one będą w  stanie dotrzym ać kroku w ielkiem u przem ysłow i socjalistycz
nem u w  dziedzinie rozw oju sił wytwórczych. Socjalistyczna droga do budowy w iel
kich gospodarstw  wiedzie poprzez spółdzielcze zrzeszenia wytwórców, poprzez 
kołchozy.

W ażną rolę odegrała m arksistow sko-leninow ska nauka o trzech form ach ko lek
tyw nej gospodarki na wsi: TOZ-ach (TOZ — Towarzystwo W spólnej U praw y Ziemi), 
zrzeszeniach (artelach) rolnych i kom unach. Każda z tych form  odpowiada określo
nem u etapow i rozwoju społeczeństwa radzieckiego. A rtel rolny jest form ą ruchu 
odpow iadającą niższemu etapowi komunizmu, opartą  na harm onijnym  połączeniu 
interesu społecznego z indyw idualnym  interesem  kołchoźnika.

K ra jew  omawia również naukę m arksizm u-leninizm u o likw idacji kułactw a jako  
klasy. W skazuje on, że likw idacja kułactw a m a cechy w spólne z likw idacją k las 
wyzyskiwaczy. Jednakże likw idację kułactw a przeprow adza się w specyficznych w a 
runkach, a mianowicie w  związku i na fali masowej kolektywizacji. Dla zniesienia 
klasy kapitalistów  w iejskich nie w ystarczy odebranie im środków produkcji. Trzeba 
ponadto stworzyć takie w arunki, przy k tórych pow staw anie nowych wyzyskiwaczy 
byłoby niemożliwe. Jedynie kolektyw izacja gospodarki rolnej zapewnia zamknięcie 
źródeł pow stania kapitalizm u.

W ażną przesłanką likw idacji kułactw a jako klasy jest również możliwość zastą
pienia p rodukcji rolnej kułaków  przez produkcję gospodarstw  państw owych i koł
chozów, by k ra j nie odczuł b raku tow arów  dotąd produkow anych przez kułaków.

W ielcy teoretycy i zarazem  praktycy m arksizm u-leninizm u podkreślają kierow 
niczą rolę stacji m aszynow o-traktorow ych w  przebudowie gospodarki rolnej. Ta 
kw estia omówiona jest szczególnie w yraźnie w „Ekonomicznych problem ach socja
lizmu w ZSRR“ W pracy tej mocno postaw iona została spraw a konieczności za
trzym ania w rękach państw a stacji m aszynow o-traktorow ych.

W związku z zagadnieniam i przejścia od socjalizmu do komunizmu, szeroko omó
w ionym i w „Ekonomicznych problem ach socjalizm u“, pozostaje spraw a dalszego roz
woju kołchozowej form y organizacji gospodarki rolnej.

K ra jew  wypowiada się przeciwko tym, którzy uw ażają, że kom una rolna nie 
stanow i już formy ruchu kołchozowego. A utor podkreśla konieczność przejścia ruchu 
kołchozowego do wyższej fazy, do fazy kom uny rolnej.

Jeśli chodzi o opracowanie zagadnień odnoszących się do poszczególnych okresów  
rozw oju w alki o kolektyw izację gospodarki rolnej, należy wspomnieć o artyku le  
K o ł g a n o w a 7, k tóry  zajm ując się form am i stosunków  towarowo-pieniężnych 
w pierw szych latach po rewolucji, porusza wiele spraw  dotyczących spójni m iasta 
ze wsią. A utor wspom ina o pierw otnych próbach organizacji w ym iany natu ralnej 
i o niepowodzeniu t ych prób, o zwycięstwie obiektywnego praw a ekonomicznego, 
którego wymogi polegają na zachowaniu w  okresie p r zejściowym stosunków tow a- 
rowo-pieniężnych.

7 M. K o ł g a n o w ,  K woprosu ob ispolzowanii tow aro - dienieżnych instrum ien- 
tow w p ierw yje gody Sowietskoj w łasti, „W oprosy Ekonom iki“, 1952, n r 7.
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Okresowi przygotowania kolektyw izacji poświęcone są artyku ły  B u ł a t o w a  
i Z a g o s k i n e j 8. Oba te  a rtyku ły  zajm ują się jednym  zagadnieniem, a m ianowicie 
rolą kon trak tacji w  przygotowaniu masowej kolektywizacji. A utorzy s ta ra ją  się po
kazać, jak  w ładza radziecka, w ykorzystując m etodę kontraktacji, przygotow yw ała 
przesłanki uspołecznienia gospodarki rolnej, jak  stopniowo włączała produkcję d rob
nych gospodarstw  chłopskich w zasięg państwowego planow ania gospodarczego.

Bułatów  w  swym artykule wskazuje, że kon trak tacja stała się m ostem  łączącym 
m iliony drobnych wytwórców ze scentralizowanym  przem ysłem  socjalistycznym. 
O degrała ona podstaw ową rolę w  um ocnieniu spójni ekonomicznej m iędzy m iastem  
a  wsią. A utor wyróżnia dwa etapy kontraktacji. Pierw szy etap  to okres, w  którym  
k on trak tacja  pozostaw ała jedynie nową form ą handlu, um ożliwiając w pływ  państw o
wego planow ania na rozwój produkcji rolnej. W drugim  okresie rozw ija się inna 
funkcja kon trak tacji — oddziaływanie na sam ą produkcję. Państw o daw ało w  tym  
okresie chłopom wciąż zwiększającą się pomoc agrotechniczną w  postaci nawozów 
sztucznych i usług państwowych kolum n traktorow ych oraz w  form ie sprzedaży n a 
rzędzi rolniczych. W ykorzystanie przez chłopów te j pomocy, a  w szczególności w y
korzystanie traktorów , zniewalało ich do samorzutnego łączenia się w  zrzeszenia dla 
wspólnej upraw y ziemi.

Przez analogię do chałupniczego systemu, związanego z kapitalizm em , S talin  
nazw ał kon trak tację  chałupniczym systemem wielkiej produkcji socjalistycznej. Po
dobnie jak  chałupnictw o prowadziło do ścisłego związania bezpośredniego p rodu
centa z nakładcą, tak  i kontrak tacja coraz mocniej wi ązała indyw idualną gospo
darkę chłopską z przem ysłem  socjalistycznym. Umowy o kontrak tacji, zwłaszcza 
w późniejszym okresie rozwoju tej metody, p rzestają  być prostym i um ow am i k upna- 
sprzedaży. Z aw ierają one najczęściej postanow ienia dotyczące obowiązku w ykona
nia przez producentów  takich lub innych zabiegów agrotechnicznych. Ponadto n a 
bywca produktów  rolnych często bezpośrednio dostarcza kon trak tu jącym  środków 
produkcji, m aszyn i nawozów. K ontrak tu jący  chłopi otrzym yw ali od nabyw cy p ań 
stwowego pomoc w  postaci instruktażu. Zorganizowano kontrolę nad w ykonaniem  
tych określonych w  umowach warunków. XVI konferencja party jn a  (kwiecień 1929 r.) 
specjalnie podkreśliła znaczenie tej strony kontraktacji.

Państw o udzielało dużych środków finansowych organizacjom  prow adzącym  kon
trak tację ; ze środków  tych m. in. kontrak tu jący  chłopi otrzym yw ali pożyczki, k tóre 
zobowiązywali się użyć na określone inwestycje. W ten sposób państw o zyskało w pływ  
na inwestycje.

K ontrak tacja jako środek służący do um ocnienia ekonom iki socjalistycznej spo t
kała się z zaciętym  oporem kułaków. K ontrak tu jący  chłopi, otoczeni opieką i finan 
sową pomocą państw a, przestali być wiecznym i d łużnikam i kap italistów  w iejskich. 
Z drugiej strony  szczególną opieką otaczało państw o radzieckie biedotę w iejską. 
O trzym yw ała ona wyższe pożyczki, większe u lgi i w iększą pomoc produkcyjną, co 
uniezależniało ją  od kułactwa.

Państw o przechodziło od zaw ierania umów z poszczególnymi chłopam i-producen- 
tam i, do um ów  z całym i wsiami, co skłaniało chłopów do organizow ania wspólnej 
orki, wspólnej upraw y ziemi — słowem, stw arzało podłoże do kolektyw izacji gospo
dark i rolnej.

8 J. B u ł a t ó w ,  K ontraktacija i jejo roi w  podgotowkie spłosznoj kollektiw izacii, 
„W oprosy Is to rii“, 1953, n r 4. T. Z a gos k i n a, Rol kon trak tach  sielskochozjajstw ien- 
nych produktow  w podgotowkie massowogo kołchoznogo dwiżenija, „Istoriczeskije 
Zapiski“, t. 39.
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W arty k u le  Zagoskinej znajdujem y więcej konkretnych inform acji o sposobie 
organizow ania kontrak tacji. Dowiadujem y się, że punktem  ciężkości kon trak tac ji 
w pierw szym  okresie były upraw y techniczne. Okres trudności zbożowych (1927—28) 
przyczynił się do rozszerzenia kon trak tacji zbóż. Jednocześnie ogromnie zwiększyła 
się ilość kon trak tu jących  gospodarstw. Ilość ta  w ynosiła ok. 2 000 000 w  okresie 
XV Zjazdu, w  roku gospodarczym 1928—29 kontraktow ała ponad 1/3 w szystkich 
gospodarstw.

Zagoskina nieco szerzej też pisze o walce klasowej, związanej z kontrak tacją, 
om awiając próby kułaków  w yzyskania kon trak tacji d la swoich celów.

A utorka w yjaśnia rolę kon trak tacji w ieloletniej, p rzy  k tórej umowy zaw ierane 
były n a  dłuższy ciąg czasu — na dwa i więcej lat. Ośrodkami, wokół k tórych o rga
nizowały się w sie zaw ierające umowy o kon trak tacji w ieloletniej, były kolum ny 
traktorow e.

Zagoskina i Bułatów  podkreślają, że Wraz z ostatecznym  zwycięstwem ruchu ko ł
chozowego kon trak tac ja  przeżyła się i straciła znaczenie. W 1933 roku wprowadzono 
system  dostaw  obowiązkowych, k tóry  zastąpił m etodę kontraktacji.

O kresow i masowej kolektywizacji, a  szczególnie roli p a rtii w przeprow adzeniu 
kolektyw izacji gospodarki rolnej, poświęcony został a r ty k u ł P u g o w k i n a 9. A utor 
pokrótce przedstaw ia tezę m arksizm u-leninizm u o konieczności kolektywizacji ro l
nictw a, istotę „planu spółdzielczego“ Lenina, w alkę p a rtii kom unistycznej przeciwko 
wrogim  teoriom  oportunistów , jak  kondratjew cy i  bucharinowcy. Omawia on sytuację 
ekonom iczną Związku Radzieckiego w  okresie XIV Zjazdu Partii, zw racając uw agę 
na zacofanie gospodarki rolnej w  stosunku do przem ysłu socjalistycznego w skutek 
rozdrobnienia p rodukcji i związanego z tym  niskiego poziomu techniki produkcyjnej. 
W alka p artii o kolektyw izację gospodarki rolnej, k tóra rozwinęła się na w ielką skalę 
zwłaszcza po XV Zjeździe, przejaw iła się m. in. w  w ykorzystaniu system u k o n trak ta 
cji. A utor szeroko om awia w ysiłki partii skierow ane ku podniesieniu techniki rolnej. 
Ogrom ną rolę odegrała tu  forsowna rozbudowa przem ysłu traktorowego, pow stanie 
w ielkich zakładów  produkcji traktorów  (np. w Stalingradzie, w  Rostowie). P artia  
poświęcała tej spraw ie bardzo dużo uwagi. Spraw ą rozw oju przem ysłu budowy tra k 
torów  szeroko zajęło się listopadowe plenum  KC w 1928 roku. Józef S talin specjalnie 
śledził i troszczył się o rozwój tego przemysłu.

Rozbudowa przem ysłu budowy m aszyn rolniczych stała się podstaw ą do stworzenia 
kolum n traktorow ych i stacji m aszynow o-traktorow ych, k tóre odegrały ogromną 
rolę w dziele kolektywizacji.

A utor s ta ra  się pokazać, jak  partia  kom unistyczna przezwyciężała kolejno tru d 
ności p ię trzące się na drodze do przebudowy wsi. Przez cały okres w alki o kolekty
wizację przed p a rtią  stało zadanie organizacji w alki przeciwko kułactwu. Kułacy 
próbow ali w kręcić się do pow stających kołchozów i spółdzielni, aby je  opanować 
i sparaliżow ać ich pracę. Bywały wypadki, że na czele kołchozów staw ali naw et byli 
obszarnicy. K ułacy organizowali niby kołchozy stanowiące przykryw kę dla eksploa
tacji biedoty. W okresie kam panii skupu zboża w r. 1927—28 kułactw o podjęło próbę 
o tw artej w alk i z w ładzą radziecką usiłując zagłodzić klasę robotniczą. P artia  zm u
szona była do zastosowania środków nadzwyczajnych, co łącznie z kryzysem zbożo
wym  w yw ołało sprzeciw  an typarty jne j grupy Bucharina, k tó ra  w ystąpiła z żądaniem 
w strzym ania kolektywizacji. P a rtia  w  walce z odchyleniem  um ocniła instancje p a r
tyjne. Położono w ielki nacisk na  pracę polityczną wśród chłopstwa. Gazeta party jna,

* G. P u g o w k i n ,  P artija  Lenina—Stalina — organizator massowogo dwiżenija 
za kollektiw izaciju  sielskogo chozjajstw a w SSSR, „W oprosy Istorii“, 1952, n r 12.
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przeznaczona d la chłopów 10, osiągnęła olbrzym i nakład. Oczyszczono kołchozy z k u ła 
ków i ich popleczników. P artia  rozpoczęła akcję um acniania już istniejących gospo
darstw  kolektywnych. W ielką rolę odegrał tu zjazd kołchoźników w  1928 r. i zało
żenie zrzeszeń kołchozów (kołchozcentrów). P artia  sta ra ła  się również o rozw iązanie 
problem u kadr dla ruchu  kołchozowego. Rozszerzono szkolnictwo rolnicze. W ysłano 
na wieś do pracy w śród chłopów tysiące aktyw istów  robotniczych. W latach 1928—29 
partia  zwerbowała do tej akcji około 25 000 robotników.

Bucharinowcy, k tórzy  połączyli się z niedobitkam i trockistów  dla wspólnej w alk i 
przeciwko partii, zostali pokonani. Do rozbicia oportunizm u przyczyniły się 
wprowadzone w życie dyrektyw y B iura Politycznego KC i P rezydium  CKK w  stycz
niu — lutym  oraz plenum  KC i CKK w kw ietniu 1929 r.

N astąpił rok 1929 — rok wielkiego przełomu, rok przyjścia m as średniackich do 
kołchozów. Polityka kolektyw izacji gospodarki rolnej zwyciężyła.

A utor omawia rów nież teoretyczne wnioski, płynące ze zwycięstwa leninowskiego 
planu przebudowy gospodarki rolnej. Ogromny w zrost produkcji rolnej na bazie 
wysokiej techniki rolniczej, k tóry  nastąpił w  Związku Radzieckim obalił ostatecznie 
reakcyjne pomysły m altuzjańskie, do których należy „prawo“ m alejącej w ydajności 
gleby. Na tym  tle jeszcze w yraźniej u jaw niła się wyższość socjalistycznego system u 
gospodarczego w ogóle, a  szczególnie w  rolnictwie, nad systemem kapitalistycznym . 
Zwycięskie przeprow adzenie kolektyw izacji w  Związku Radzieckim dało rów nież 
do ręk i partiom  kom unistycznym  krajów  dem okracji ludowej w ielką skarbnicę do
świadczeń, k tóre u ła tw iają  tym krajom  przebudowę gospodarki rolnej.

A rtykuł S z a r o w e j 11 podejm uje również zagadnienie kolektyw izacji, lecz ogra
niczone do tzw. Centralnego Obwodu Czarnoziemnego (C entra lna ja  C zernoziem na ja  
O blasť  — C. Cz. O.). A utorka podkreśla, że C. Cz. O. była w  tym  okresie najbardziej 
typowym terenem  pod względem zarówno sytuacji gospodarczej, jak  i uk ładu  sił 
klasowych. Tak pokazane zagadnienie daje czytelnikowi w iększą możność poznania 
procesu kolektywizacji, niż to jest możliwe w pracy om awiającej tę spraw ę na całej 
olbrzymiej przestrzeni Związku Radzieckiego, jak  to m a miejsce np. w  a rty k u le  
Pugowkina. A utorka kolejno om awia okres przed rozpoczęciem masowej kolektyw i
zacji, okres przygotow ania kolektyw izacji i tw orzenia ekonomicznych przesłanek 
kolektywizacji, szeroko uwzględnia rolę kolum n traktorow ych i stacji m aszynowo- 
traktorow ych (warto zaznaczyć, że pierw sza MTS pow stała w łaśnie w  C. Cz. O. na 
bazie kolum ny traktorow ej kołchozu im. Szewczenki), i przechodzi do szerokiego 
omówienia wielkiego przełom u —· 1929 roku.

Szarowa podaje dane o pracy p artii wśród chłopstwa, a w  szczególności w śród 
biedoty, i podkreśla rolę organizow anych przez partię  grup biedoty przy  radach  
wiejskich, kom itetach spółdzielni i TOZ-ach.

A utorka szeroko om awia rolę pomocy klasy robotniczej w  przeprow adzeniu p rze
budowy wsi. Opiekę polityczną nad C. Cz. O. spraw ow ali głównie robotnicy rejonu 
Wyborskiego w  Leningradzie, którzy  posyłali brygady na wieś. W pracy tej pom agali 
również robotnicy miejscowych ośrodków przemysłowych, jak  Tam bów i Woroneż.

W iele uw agi poświęca autorka przedstaw ieniu  procesu kolektyw izacji w  C. Cz. O. 
jako dokonującego się w ostrej walce klasowej, przy czym podaje przykłady w rogich 
wystąpień, zamachów i sabotaży kułackich, zm ierzających do zwalczenia ruchu ko ł
chozowego.

10 „K riestjanskaja gazieta“.
11 I. S z a r o w a ,  God wi,elikogo pieriełom a w sielskom chozjajstw ie C entralnoj

Czernoziemnoj Obłasti, „Istoriczeskije Zapiski“, t. 41.
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A rty k u ł. N a t k i 12, też częściowo poświęcony okresowi kolektywizacji, omawia 
szczegółowo pow stanie „wzorcowego sta tu tu  arte lu  (zrzeszenia) rolnego“. A utor pod
kreśla, że w  opracowaniu tego sta tu tu  wzięli udział kołchoźnicy zarówno poprzez 
sw ych delegatów  na II Zjazd kołchoźników-przodowników, jak  i bezpośrednio na 
tysiącach zebrań przedzjazdowych.

A rtyku ł podkreśla, iż opracowany wówczas przez kom isję zjazdową s ta tu t i póź
niejsze doń popraw ki oparte  były na praktyce kołchozowej i że prace nad statu tem  
sta ły  się bodźcem do wzmożenia w alki o w zrost produkcji rolnej, wzrost dyscypliny 
pracy  w  kołchozach oraz podniesienie poziomu fachowego agrotechnicznego w ykształ
cenia kołchoźników.

Z artykułów  zajm ujących się problem atyką późniejszego okresu wymienić należy 
publikację N i k o ł a j e w a 13 o odbudowie rolnictw a U krainy oraz k ilka artykułów  
z „W oprosów Ekonom iki“.

W śród zagadnień przebudowy rolnictw a wysuw a się spraw a powiększenia kołcho
zów w drodze połączenia m ałych kołchozów w  większe gospodarstwa. O w c z y n n i -  
k o w  w swym artykule, zamieszczonym w nrze 4 ,,Woprosów Ekonom iki“ za 1953 rok, 
podaje następujące dane: 1. I. 1950 w  ZSRR było 254 tysiące kołchozów; średnia po
w ierzchnia użytków rolnych kołchozu wynosiła 670 ha. Na dzień 1 października 
1952 r. ilość kołchozów w  K ra ju  Rad spadła do 97 tysięcy, a średnia powierzchnia 
ziemi w kołchozie wzrosła do 1710 ha. S tąd można powziąć wyobrażenie o ogromie 
tej nadzw yczajnie ważnej akcji. ,,Dla dalszego rozwToju sił w ytwórczych rolnictw a 
duże znaczenie miało scalenie m ałych kołchozów, ponieważ w ielkie kołchozy mogą 
pom yślniej rozszerzać i udoskonalać gospodarkę społeczną“ — mówił J. M a l e n k o w  
na X IX  Zjeździe KPZR 14.

Owczynnikow podkreśla, że scalenie kołchozów ogrom nie podniosło możliwości 
produkcyjne rolnictw a radzieckiego. Na jednostkę pow ierzchni upraw nej przypada 
obecnie więcej środków produkcji niż przedtem . Koszty adm inistracji na jednostkę 
pow ierzchni spadły. W w yniku scalenia kołchozów wzrosła znacznie koncentracja 
produkcji, co jest równoznaczne z podniesieniem  się stopnia uspołecznienia gospo
d ark i rolnej na nowy, wyższy poziom. Wzrósł średni rozm iar kołchozów, stopień ich 
m echanizacji oraz elektryfikacji. Kołchozy stały się gospodarstwam i mogącymi pro
wadzić w ielokierunkow ą produkcję rolną. W ewnątrz kołchozów umocnione zostały 
poszczególne gałęzie gospodarki, jak  produkcja zbóż czy hodowla. Na koniec wzrosła 
znacznie — dzięki powiększeniu przeciętnego obszaru i zm niejszeniu liczby kołcho
zów — w ydajność pracy m aszyn MTS.

Scalenie kołchozów w yw ołuje dalszy rozwój techniki rolniczej — ożywioną pracę 
w  k ierunku  skonstruow ania nowych typów  maszyn, odpowiednich do nowych w arun
ków  gospodarki.

W ynikom akcji scaleniowej kołchozów w  Kazachskiej SRR poświęcony został 
a r ty k u ł K u z a m b a j e w a 15. A utor wskazuje, że w  pierw szym  okresie kolektywizacji 
gospodarki rolnej kołchozy obejm owały po 1—3 au ły  z 10—15 rodzinam i w  każdym.

12 R. N a t k o ,  U czastije kołchoznikow w irozrabotk ie Prim iernogo Ustawa sielsko- 
chozjajstw iennoj artieli, „W oprosy Isto rii“, 1953, n r  6.

13 W. N i k o ł a j e w ,  P artijny je  organizacii U krainy w  borbie za wosstanowlenije 
i podjom  socialisticzeskogo sielskogo chozjajstw a respublik i w  poslewojennyj pieriod, 
,,Istoriczeskije Zapiski“, t. 41.

14 R eferat sprawozdawczy K om itetu Centralnego WKP(b) na X IX  Zjeździe Partii, 
K siążka i Wiedza, W arszawa 1952, s. 51.

15 N.  K u z a m b a j e w .  N iekotoryje itogi uk rup len ija  kołchozow w  Kazachskoj 
SSR, „W oprosy Ekonom iki“, 1952, n r 2.

http://rcin.org.pl



P roblem atyka ag ra rn a  epoki socjalizmu 353

Koczowniczy charak ter gospodarki pociągnął za sobą konieczność istnienia n iew iel
kich kołchozów. K olektyw izacja stopniowo przyczyniała się do osiadania koczowników 
na stałe. W latach 1935—36 przeprowadzono nadanie ziemi kołchozom. Podział ziem i 
nie był równy, gdyż n iektóre kołchozy m iały dużo pastw isk, a m ało ziem i ornej, inne 
na odw rót — m iały w iele ziemi upraw nej, a  brakow ało im pastw isk. Tak więc go
spodarka w ielu kołchozów nie mogła rozwijać się we wszystkich kierunkach.

W w yniku scalenia kołchozów większość ich obejm uje ponad 150 gospodarstw. 
Scalenie doprowadziło do zm niejszenia personelu, ułatw iło m echanizację kom plek
sową czynności wytwórczych, znacznie polepszyło opiekę w eterynary jną — tak  bardzo 
ważną dla rozw iniętej w  K azachstanie gospodarki hodowlanej.

Scalenie kołchozów sprzyja dalszemu potężnem u w zrostow i sił w ytwórczych 
w rolnictwie. W zrost ten  jest niezbędną przesłanką stopniowego przechodzenia spo
łeczeństwa radzieckiego do kom unizm u. Józef Stalin, form ułując trzy podstawowe 
w arunki przejścia do kom unizm u, jako jeden z nich w ysunął tezę o konieczności 
podniesienia własności kołchozowej do poziomu własności ogólnonarodowej. W skazał 
on zarazem  drogę do tego celu: stopniowe ograniczanie sfery cyrkulacji tow arów  
przez włączenie nadw yżek produkcji kołchozowej do system u w ym iany produktów  
między przem ysłem  państw ow ym  a  kołchozami.

Tak więc w  naukow ej prasie radzieckiej pokaźna ilość artykułów  poświęcona 
została spraw ie socjalistycznej przebudow y wsi. Należy dodać, iż w  „W oprosach Eko
nom iki“ znaleźć można szereg artyku łów  om awiających rozwój sił w ytwórczych 
w rolnictwie, w ostatnim  okresie, spraw ę m echanizacji i elek tryfikacji gospodarki 
rolnej 1G. Niemniej jednak należy zaznaczyć, że np. w czołowym piśm ie h istorycz
nym  — w „W oprosach Isto rii“ — nie zamieszczono jeszcze dotąd an i jednego w ięk
szego a rtyku łu  o przebudowie wsi, odnoszącego się do okresu późniejszego niż okres 
masowej kolektywizacji.

Świadczy to, iż historycy radzieccy z niejednakow ym  nasileniem  p racu ją  nad 
poszczególnymi etapam i socjalistycznej przebudowy wsi. Trzeba tu  także zaznaczyć, 
że wymienione artykuły  zarówno tem atyką, jak  i jej opracowaniem  n ie odpow iadają 
jeszcze w  pełn i postulatom  w ysuniętym  przez A. S i d o r o w a :  „Zadanie towarzyszy, 
zajm ujących się badaniem  problem ów kolektywizacji, polega w szczególności na tym, 
aby, po pierwsze, pokazać tę organiczną więź dokonanego wcześniej przew rotu  
w przem yśle z przewrotem  w rolnictw ie; po drugie, aby  podchodzić do w yjaśnienia 
tego ostatniego nie tylko z punktu  widzenia rozwoju gospodarki rolnej, przebiegu 
w alki klasowej na wsi, lecz i punk tu  widzenia ogólnego poziomu rozwoju sił p roduk
cyjnych w  k ra ju  w  tym  momencie . . 17.

Om awiane artykuły , będące rezu ltatem  poważnego wysiłku naukowego, przynoszą 
pożyteczny i interesujący m ateriał. Trzeba też zaznaczyć, że w 6 num erze „W oprosow 
Istorii“ ukazały się omówione wyżej dwa artyku ły  poświęcone zagadnieniom  w iej
skim  (Mieszkowa i Natki), co jest zapowiedzią dalszego rozszerzenia ilości p rac 
o okresie radzieckim, w  szczególności zaś o dziejach przebudowy rolnictw a. W skazuje

16 R . L i w s z y c, Woprosy ziem leustrojstw a ukrieplennych kołchozow, ,,Woprosy 
Ekonom iki“, 1952, n r 2; S. S z c z u r a ,  Woprosy elektrifikacii socjalisticzeskogo 
ziem ledielija, tamże, 1952; A. K o r n i e j e w, Problem y razw itija proizw oditiel- 
nych sił w zonie Gławnogo Turkm ienskogo K anała, tamże, 1952, n r 6; W. W i e n  ż e r, 
Woprosy kompleksnoj m iechanizacli sielskogo chozjajstw a SSSR, tamże.

17 A. S i d o r  o w, Zadaczi In s titu ta  Istorii A kadiem ii N auk SSSR, „W oprosy 
Isto rii“, 1952, n r 10.
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to na pracę podjętą w k ierunku  przezwyciężenia istniejących jeszcze do tąd  braków . 
W szystkie om awiane prace da ją  polskiem u czytelnikow i bardzo ciekawy m ateria ł do 
porów nań z drogą rozwojową naszego własnego k ra ju , dla którego zadanie socjali
stycznej przebudowy w si jest spraw ą pierwszorzędnej w ag i

Ja n u sz  Ż a rn o w sk i

NIEMIECKA POSTĘPOW A NAUKA HISTORYCZNA NA NOWYCH DROGACH
ROZWOJOWYCH

Gdy w Niemczech Zachodnich obserw ujem y coraz szybciej postępujący proces 
faszyzacji tam tejszej nauk i historycznej, w  Niem ieckiej Republice D em okratycznej 
zaznacza się coraz w yraźniejsze przechodzenie historiografii na pozycje metodologii 
m arksistow skiej oraz związana z tym  aktyw izacja środowisk naukowych.

Już w  1946 roku prof. Jü rgen  K u c z y ń s k i 1 poddał ostrej krytyce dotychczasowy 
tradycyjny kierunek burżuazyjnej historiografii niem ieckiej. W skazał on na sztuczne 
oddzielanie h istorii gospodarczej od politycznej i od h istorii kultury . Z drugie; strony, 
jak  podkreślił, badania podłoża gospodarczo-społecznego, mogące w yjaśnić wiele 
podstawowych faktów  z dziejów Niemiec, były tendencyjnie zaniedbywane na rzecz 
prym atu  problem ów dotyczących polityki zagranicznej. Wiązało to się ściśle z pozo
staw aniem  ówczesnej h istoriografii na usługach niem ieckich klas posiadających 
i prowadziło w prostej linii m. in. do apologii solidaryzm u społecznego. W imię pod
bojów burżuazji niemieckiej na zew nątrz uspraw iedliw iano istniejący w ew nątrz k ra ju  
ucisk klasowy.

Już w tedy J. Kuczyński, znany au to r w ielu p rac z h istorii m iędzynarodowego 
ruchu robotniczego, podkreślał doniosłą rolę nowej historiografii w  obalaniu starych 
poglądów, w przezwyciężaniu pozostałości ideologii faszystowskiej. W dalszych 
pracach au to r ten  rozw ijał i pogłębiał sw oje badania nad m etodam i starej 
i celami nowej historiografii, m ającej dopomóc narodow i niem ieckiem u w jego 
aktualnej w alce o jedność i dem okrację 2

Rząd i czołowa p artia  NRD — SED przyw iązują w ielką wagę do pomyślnego roz
woju postępowej nauki historycznej, podkreślając w ielokrotnie jej doniosłą rolę jako 
czynnika kształtującego świadomość narodu i wzm agającego jego aktywność w walce 
o jednolite, pokojowe i dem okratyczne Niemcy.

Od początku swej działalności SED i jej k ierow nictw o planowo i konsekw entnie 
dąży do gruntow nej rew izji starej im perialistycznej nauk i historycznej i do stwo
rzenia nowej m arksistow sko-leninow skiej h istorii Niemiec.

C entralny organ SED, „E inheit“, opublikow ał od chw ili swego pow stania (czer
wiec 1946) w iele artykułów , recenzji i głosów dyskusyjnych na tem aty historyczne, 
Pismo zw raca szczególną uw agę na zagadnienia historiograficzne. W artykułach 
swoich „E inheit“ n ie tylko poddaje rew izji fałszywe koncepcje daw nej b u r
żuazyjnej historiografii, a le walczy także z oddziaływ aniem  wrogiej ideologii, m ającej 
swe źródło w  odradzającym  się faszyzmie (por. przykładow o a rtyku ły  A. R. G r o p p a ,  
S. E m m e r l i n g a i innych). Pism o poświęca rów nież wiele uw agi współczesnej na

1 Jü rgen  K u c z y ń s k i ,  B etrachtungen zur deutschen Geschichtsschreibung 
(1946), w zbiorze F ortschrittliche W issenschaft, B erlin  1951, s. 122 i nn.

2 Por. inne artyku ły  tegoż au to ra  w  tymże zbiorze.
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uce historycznej. W w yczerpujących i gruntow nych recenzjach omawia najw yb it
niejsze pozycje historiografii radzieckiej. Dużo m iejsca zajm uje w  nim  problem atyka 
historii niem ieckiej klasy robotniczej i politycznych organizacji p ro le ta ria tu 3.

Zorganizowany w czerw cu 1950 roku III zjazd SED wezwał historyków  do „studio
w ania rew olucyjnych tradycji N iem iec“. W uchw ałach tejże p artii z października 
1951 roku w śród najw ażniejszych ideologicznych zadań partii na jednym  z p ierw 
szych m iejsc w ym ieniony jest postu lat wzmożenia pracy historyków  nad dziejami 
Niemiec i ruchu robotniczego.

Z inicjatyw y SED przeprow adzane są już od roku 1948 dla nauczycieli szkół 
powszechnych i średnich specjalne sem inaria szkoleniowe. Celem ich jest nie tylko 
zapoznanie niem ieckiej kadry  pedagogicznej z najnow szym i osiągnięciami nauk i 
historycznej, ale także i przede w szystkim  umożliwienie jej opanowania m etody b a
dawczej m aterializm u historycznego.

Dla zabezpieczenia naukow ej i m aterialnej bazy dla badań historycznych powstały 
(zgodnie z uchw ałą V II zjazdu SED) przy uniw ersytetach w  Berlinie, H alle i Lipsku 
osobne insty tu ty , zajm ujące się h isto rią  narodu  niemieckiego. Ponadto utw orzono 
w B erlinie specjalne M uzeum H istorii Niemiec. W dniu 5 lipca 1952 roku uruchom iono 
jako pierw sze następujące działy M uzeum: prehistoria i h istoria najdaw niejsza, 
Niemcy w  średniowieczu, Niemcy od 1525 r. do 1848 r., M arks i Engels. W tym osta t
nim  dziale w  związku z rokiem  K arola M arksa o tw arto w  dniu  2 m aja br. specjalną 
wystawę.

W wygłoszonym przy otw arciu w ystaw y przem ów ieniu Fr. O e l s s n e r ,  p rzy
taczając liczne dowody fałszow ania m arksizm u przez zachodnio-niemieckich socjal
dem okratów , stw ierdził: „Przykłady te pokazują, iż także obecnie istnieje potrzeba 
obrony m arksizm u przed fałszerstw am i i prow adzenia w alk i ideologicznej o czystość 
tej nauki. W ystaw a K arola M arksa pow inna służyć także i tem u celowi“ 4.

Pow stałe insty tu ty  badawcze s tw arzają  w  zakresie badań historycznych pom yślne 
w arunki pracy dla nie stosowanych dotąd w  Niemczech form  pracy kolektyw nej. 
Tak więc zespół autorów  rozpoczął już pracę nad 3-tomowym podręcznikiem  historii 
narodu niem ieckiego („Lehrbuch der Geschichte des deutschen Volkes“). Pierwszy 
tom tego podręcznika (obejm ujący okres do 1500 roku) przygotowywany jest pod 
redakcją prof. L. S t e r n a .

Z niem ieckich czasopism historycznych wymienić należy wychodzące od jesieni 
1948 roku pism o „Geschichte in der Schule“. Do roku bieżącego było ono jedynym  
w tym  zakresie pism em  m ającym  w  specyficznych w arunkach niemieckich nader 
doniosłą ro lę do spełnienia, w  krystalizow aniu  się nowej postępowej nauk i 
historycznej.

Obok m ateria łu  dydaktyczno-populam ego zaw ierało ono szereg poważnych a r ty 
kułów  problem owych z zakresu szeroko pojętej h istorii Niemiec. W działach kry tyki 
i inform acji „Geschichte in der Schule“ walczyło z w pływ am i tendencyjnej, neo
faszystowskiej lite ra tu ry  historycznej, wychodzącej w  Niemczech Zachodnich. Cza
sopismo to — jak  stw ierdza O. W. W a s i l j e w a  w  nrze 8 (z 1952 roku) „Woprosow 
Isto rii“ — „przyczyniło się nie tylko do lepszego w ykładu h istorii w  szkołach wyż

3 Por. K. S i e l e z n i o w ,  Zagadnienia h isto rii na łam ach „E inheit“, teoretycznego 
organu Niem ieckiej Socjaldem okratycznej P a rtii Jedności (SED), „W oprosy Isto rii“ 
n r  3, 1949; P rzek ład  polski w  Zeszytach historycznych „Nowych Dróg“ n r  2 z 1951.

4 F. O e l s s n e r ,  Rede zur E röffnung der K arl-M arx-Ausstellung. „Zeitschrift fü r 
G eschichtsw issenschaft“, n r  3, 1953, s. 494.
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szych i średnich NRD, ale także do właściwego wychow yw ania młodej k ad ry  h isto 
rycznej i do przejścia na pozycje m arksistow skie szeregu historyków , należących do 
starszego pokolenia“ 5.

Od stycznia 1953 roku wychodzi w NRD naukowe pismo historyczne „Zeitschrift 
fü r G eschichtsw issenschaft“ pod redakcją profesorów  A. M e u s l a ,  L. S t e r n a  
i H. K a m n i t z e r a .

W przedm owie do n ru  1 redakcja stw ierdza, że zadanie tego pism a nie ogranicza 
się jedynie do publikow ania bieżącej produkcji naukow ej i w ym iany m yśli h isto
rycznej w  w ąskim  gronie fachowców, lecz powinno „służyć tym  licznym  Niemcom 
na W schodzie i na Zachodzie, którzy w ystępują za odbudową jedności naszego k ra ju  
i po jm ują konieczność gruntow nego przekształcenia naszej historycznej św ia
domości“ 6.

Szczegółowy program  przebudowy istniejących dotychczas koncepcji historycznych 
oraz w nikliw ą analizę faz ich narastan ia  k reśli w  swym obszernym  artyku le  o obec
nych zadaniach niem ieckiej nauki historycznej prof. Leo S tern  7.

A rtyku ł ten stanow i re fera t na kongresie archiw istów  Niem ieckiej Republiki 
D em okratycznej, k tóry  odbył się w  W eimarze w r. 1952.

Leo S tern  dotyka węzłowego dla niemieckiej nauki historycznej zagadnienia, 
a m ianow icie problem u, czy i w jak i sposób nauka ta służyła rzeczywistym  interesom 
narodu. A utor daje na to odpwiedź zdecydowanie negatyw ną, stw ierdzając, iż h i
storiografia niem iecka nie tylko ponosi „poważną część w iny za narodow e n ie
szczęścia“, k tóre spotykały Niemców w  ciągu dwóch poprzednich wojen, ale także 
obecnie, w  obliczu groźby trzeciej wojny, nie je s t ona tym, czym być pow inna, 
to je s t strażnikiem  i obrońcą „rzeczywistych interesów  życiowych narodu 
niem ieckiego“.

Twórcza lin ia rozwojowa niemieckiej nauk i historycznej zna jdu je na przełomie 
X V III i X IX  w. w yraz w działalności Leibniza, Mösera, Lessinga, W inckelm anna, 
Goethego, H erdera i Schlözera. Zdaniem Sterna, k tóre w ym agałoby zresztą jeszcze 
bliższego rozwinięcia i dyskusji: „ . . . w  służbie budzenia narodowej świadomości 
ludu do w alkj przeciw  napoleońskiej okupacji stanęły  zarówno czyny Scham horsta, 
Gneisenau, Boyena, G rolm ana, Clausewitza, Jahna, jak  i prace Fichtego, Pertza, Jo 
hanna F riedricha Böhm era, N iebuhra, Eichhorna, Savigny’ego, E rnsta  M oritza 
A rndta, H enryka von K leista i genialnych braci G rim m ów “ 8.

N ie w szystkie nazw iska są tu  równe sobie i bezsporne, niem niej jednak już 
w czasie tejże w ojny wyzwoleńczej zaczyna się w zasadzie załam anie pierw otnej 
linii rozwojowej niem ieckiej nauki historycznej, k tó ra  powiększa się stopniowo i po 
roku 1870 osiąga swe apogeum.

5 W a s i l j e w a  O W., Z um ał dla istorikow  w  G ierm anskoj Diem okraticzeskoj 
R iepublikie „Woprosy Is to rii“, n r 8, 1952, s. 86.

6 „Zeitschrift fü r G eschichtsw issenschaft“, n r 1, 1953, s. 6. (Vorwort). Omówienie 
pierw szych num erów  tego niew ątpliw ie ważnego dla dalszego rozw oju postępowej 
niem ieckiej nauki historycznej czasopisma zamieścimy w następnym  num erze „K w ar
ta ln ika H istorycznego“.

7 L. S t e r n ,  G egenw artsaufgaben der deutschen Geschichtsforschung, opubliko
wano w w ydaw nictw ie: A rchivarbeit und  Geschichtsforschung, B erlin 1952. zawie
rającym  zbiór referatów  wygłoszonych na konferencji archiwistów w  Weimarze. 
P racom  L. S terna, F estrede zur K arl M arx-Feier der U niversität Halle am  5. V. 1953, 
M artin  L u ther und Philipp  M elanchthon — ihre ideologische H erkunft und geschicht
liche Leistung oraz 450 Jah re  M. L u ther U niversität H alle - W ittenberg, poświęcimy 
w jednym  z najbliższych num erów  „K w artaln ika Historycznego osobną recenzję.

8 Tamże, s. 28.
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Na m iejsce postępow ej historiografii, służącej interesom  narodu niem ieckiego, 
pojaw iają się pod hasłam i „powrotu do średniowiecza“ (Z urück  zu m  M itte la lte r)  
koncepcje zaw ierające nie co innego, jak  „apologie feudalno-absolutystycznego po
rządku“, pom niejszające i sprow adzające do biernej roli lud  — rzeczyw istego tw órcę 
historii, zniekształcające poczucie godności i niezależności narodowej, przepaja jące 
je „nacjonalistycznym  i agresyw nym  duchem  klas rządzących“.

Tworząc teorię historycznego i dialektycznego m aterializm u M a r k s  i E n g e l s  
podnieśli historię do kategorii praw dziw ej nauki, w skazując na praw idłow ości roz
woju dziejowego, nierozłączne związanie teorii z p raktyką, udow adniając, iż „rzeczy
wisty postęp jest m ożliwy tylko na bazie socjalizmu“.

W przeciw ieństw ie do tego oficjalna historiografia niem iecka „wysuwa na p ierw 
szy p lan  apologię w ojny i m ocarstwowości zgodnie z duchem  fryderyc jańsko-pru - 
skich tradyc ji“ 9,

Czołowym przedstaw icielem  tego k ierunku był L. R a n k e ,  w  ślad za nim  po
chwałę m ocarstw ow ości i zasadę „prym atu polityki zagranicznej“ głoszą tacy  znani 
historycy niemieccy w. X IX , jak  H a u s s e r ,  D a h l m a n n ,  D r o y s e n ,  S y b e l ,  
T r e i t s c h k e ,  M o m m s e n ,  Ma x L e n z ,  D e l b r ü c k ,  O n c k e n  i inni. N ie bez 
racji zjednoczenie Niemiec bywa nazyw ane dziełem „niemieckich profesorów  h i
storii“. Było to jednak „zjednoczenie od góry“ w duchu „polityki k rw i i  żelaza“ 
Bismarcka, „w k ierunku  nacjonalizm u i szowinizmu i p rusko-m ilitam ej polityki 
podbojów“. W tym  w ypadku niem iecka h istoriografia oddaje się bez reszty na 
służbę niem ieckich klas posiadających, burżuazji sprzym ierzonej z potężnym  ju n - 
kierstwem.

Jej w pływ y usiłu ją naw et przeniknąć na teren  klasy robotniczej, usiłu jąc zarazić 
pro letariat trucizną burżuazyjnego nacjonalizm u. W momencie gdy Niemcy wchodzą 
w fazę im perializm u i rośnie siła k lasy  robotniczej, h istoriografia ta, w ierna swej 
zaborczej, szowinistycznej linii, nab iera równocześnie w yraźnych, zdecydow anie an ty -  
robotniczych i an ty m ark sistowskich akcentów .

W dalszej części a rtyku łu  S tern rozpraw ia się w nader przekonyw ający sposób 
z zakorzenionym  wśród „większości niem ieckich historyków, także i w  NRD“ po
glądem, jakoby Ranke i jego szkoła odtw arzała w  h istorii „taką przeszłość, jaka 
ona napraw dę by ła“. W rzeczywistości w ystępujące w tej szkole rom antyczno-ideali- 
styczne założenia badawcze i m onarchistyczno-konserw atyw ne koncepcje, w yraża
jące się w  nacjonalistycznej deform acji poczucia świadomości narodow ej i apologii 
polityki zaborów i podbojów, uniem ożliw iały takie u jm ow anie dz ie jów 10.

Jako na specyficzną odm ianę tej h istoriografii S tern w skazuje na h istoryków  
łączących w  swoich pracach w ulgarny historyzm  z w ulgarnym  m arksizm em . Tacy 
burżuazyjni socjolodzy i historycy gospodarczy, jak  W e r n e r ,  L. B r e n t a n o ,  
Ma x W e b e r ,  Alfons D o p s c h ,  H enryk C u n o w ,  E rn s t T r o e l t s c h  w prow a
dzali na m iejsce m aterializm u historycznego w ulgarny m aterializm  ekonomiczny.

Inną odm ianę w ulgarnego historyzm u reprezentu ją tw órcy takich zaborczych 
i odwetowych teorii, jak  hasła D rang nach  O sten, V o lk  ohne R aum , B lu t u n d  
B oden  itd., k tórzy wychodząc z założeń rasistow skich uspraw iedliw iali wszelkie 
im perialistyczne podboje państw a niem ieckiego tak  podczas pierwszej, jak  i pod
czas drugiej w ojny światowej.

9 Tamże, s. 29.
10 Tamże, s. 34—35.
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W dziełach takich historyków , jak  D ietrich S c h ä f e r ,  C l a s s ,  W o r t m a n n  
i całe zastępy hitlerow skich „historyków “, koncepcje i tendencje Rankego i jego 
szkoły znalazły najpełniejszy w yraz i ukoronowanie.

Obecnie zachodnio-niem ieccy historycy mimo możliwości nowej katastro fy  w ojen
nej nie tylko n ie w ystępują z ostrzeżeniam i przed nią i apelem do ludności n ie
m ieckiej, lecz przeciwnie — pod sztandaram i „europejskiej w spólnoty“ i „obrony 
zachodniej k u ltu ry “ rozw ija ją swe stare, rasistowskie, odwetowe i szowinistyczne 
koncepcje, w przęgnięte w  służbę tym  razem  am erykańskiego imperializmu.

Do tych tradycji nie może nawiązywać i tą  drogą — jak  stw ierdza S tern  — nie 
może kroczyć niem iecka nauka historyczna w  NRD. Faktyczne bankructw o n ie
mieckiej historiografii burżuazyjnej w ykazuje tym jaśniej słuszność jedynie p raw i
dłowej drogi naukow ej, k tó rą  wytycza m aterializm  historyczny.

P rzed  uczciwymi historykam i niem ieckim i nie stoi znana daw niejsza a lternatyw a 
Von P o tsdam  nach W eim ar  (tzn. od państw a imperialistycznego do „narodu poetów  
i m yślicieli“, lecz w ybór od „orientacji na klasy panujące Niemiec do tworzącego ich 
dzieje ludu niem ieckiego“. N ie było bowiem błędem patriotów  niemieckich, iż dążyli 
do zjednoczenia Niemiec, a le  było w ielkim  nieszczęściem narodowym, iż to zjednocze
nie dokonało się pod hegem onią m ilitarystycznych P rus w  zaborczych, szowinistycz
nych celach. Dziś zaś z kolei am erykańscy okupanci forsują zastąpienie narodow ej 
h istorii Niemiec —·kosm opolityczną historią „europejską“. W ykazała to  mowa Mac 
Cloya z 23. IV. 1951 (w Moguncji) i odbyty w  dniach od 13 do 24 m aja 1952 roku 
w B runśw iku zjazd historyków  z 14 państw  w  obecności tegoż Mac Cloya.

W związku z tą  w alką o przyszłość Niemiec szczególnie ważne zadania s ta ją  przed 
niem iecką nauką h isto ryczni, k tóra m usi się przeciwstawić dotychczasowym „szowi
nistycznym  i faszystowskim  koncepcjom  historycznym, k tórym i obciążona jest t ra 
dycyjna niem iecka h istoria . . “11.

Przeciw staw iając się tym  koncepcjom pow inna ona — oprzeć się na stworzonej 
przez w ielkich synów narodu  niemieckiego M arksa i Engelsa, wzbogaconej i rozsze
rzonej przez ich następców, Lenina i S talina, teorii m aterializm u historycznego. 
Jako  przykład służyć jej pow inna radziecka nauka historyczna.

C entralnym  zadaniem  historiografii w  NRD jest również opracowanie chlubnych, 
postępowych tradycji w  dziejach Niemiec. W ielkie ruchy chłopsko-plebejskie XV 
i XVI w. na czele z w ojną chłopską 1525 roku, w ojna wyzwoleńcza 1813 roku, 
W iosna Ludów 1848 roku, historia niemieckiej klasy robotniczej, pow stanie Spar
takusa, a  następnie KPD, bohaterska w alka tej ostatniej z faszyzmem i kon trre
wolucją, nielegalna w alka antyfaszystowskiego podziemia od 1933 roku aż po 1945 — 
wszystko to powinno być w ydobyte z pyłu celowego zapomnienia i opracowane na 
nowo, w w ielu w ypadkach po raz pierwszy. Celem tych  prac je s t „obudzenie 
m oralnej i politycznej energii narodu niemieckiego poprzez wielkie przykłady prze
szłości i m obilizację jego historycznej świadomości do obecnej w alki o stworzenie 
jednolitych, dem okratycznych, suw erennych i pokojowych Niemiec“ 12.

Postępow a h istoriografia niem iecka m usi także zwalczać wrogie, rozkładowe 
wpływy ideologii anglo-am erykańskiego imperializmu. Na każdym  terenie, w  szko
łach i na uniw ersytetach pow inna ona ostro przeciw staw iać się teoriom  zaprzecza
jącym istnieniu praw idłow ości dziejowej i twórczej roli mas ludowych, szerzącym 
agnostycyzm, kosm opolityzm  czy rasizm  i tym  podobne prądy i k ierunki. Zadaniem 
jej je s t ukazanie wielkości takich postaci, jak  W alter von der Vogelweide, Hans

11 Tamże, s. 49—50
12 Tamże, s. 52.
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Sachs, A lbrecht D ürer, Tomasz Münzer, Leibniz, Lessing, Goethe, Schiller, Heine, 
M arks i Engels. Je s t rzeczą konieczną żeby naród niemiecki zrozumiał, iż historia 
Niemiec nie by ła jednym  ciągiem nieszczęść, ale posiadała także wielkie epoki, 
w ydarzenia i osoby. „Tylko taka  historiografia o takim  k ierunku  może stać się 
politycznym wychowawcą niemieckiego narodu i potężną bronią w  jego narodowej 
w alce o wolność“ 13.

W w alce o nową historiografię — patriotyczną i służącą całemu narodow i (gdyż 
„podobnie jak  historia narodu niemieckiego jest jedna, tak  i mowa niem iecka i n ie
m ieckie dziedzictwo kultu ra lne jest jedno“) — liczy się także i na wszystkich uczci
wych historyków  zachodnio-niemieckich, którym  los ojczyzny nie je s t obojętny.

Program  nakreślony w  ogólnym zarysie przez S terna je st stopniowo realizowany 
w om awianych już insty tu tach badawczych, zajm ujących się h isto rią  narodu n ie
mieckiego. „Zeitschrift fü r Geschichtsw issenschaft“ przynosi w  num erach pierwszym 
i trzecim  ciekawe sprawozdania z prac instytutów  istniejących przy U niwersytetach 
M arcina L u tra  w  H alle i H um boldta w  Berlinie 14.

D yrektorem  pierwszego z nich jest autor omawianego powyżej a rtyku łu  — prof, 
L. Stern. In sty tu t ten, utw orzony w roku 1952, skupia swe prace badawcze przede 
w szystkim  na problem atyce historii niemieckiego ruchu robotniczego i postępowych 
tradycji narodowych. Personel Insty tu tu  korzysta z biblioteki (liczącej obecnie 8600 
tomów). Oprócz w łasnych prac naukowo-badawczych prowadzi on zajęcia dydak
tyczne ze studentam i sekcji historycznej U niw ersytetu M arcina Lutra.

Zgodnie z nakreślonym  powyżej program em  pracownicy Insty tu tu  prowadzą 
badania nad  węzłowymi problem am i historii Niemiec przygotow ując monografie 
oraz w ydaw nictw a źródłowe, obejm ujące m. in. następujące zagadnienia: wpływ 
rew olucji polskiej 1830—1831 na pruską politykę zagraniczną, źródła do badań śled- 
czo-politycznych rep resji przeciw  ruchow i robotniczem u w X IX  wieku, praca m ło
dzieży i dzieci w  P rusach przedm arcowych, uprzem ysłowienie Turyngii, m ateriały  
źródłowe do historii niemieckiego ruchu robotniczego, w alka niem ieckich związków 
robotniczych przeciw  m üitaryzm ow i do roku 1914, wpływ rew olucji rosyjskiej 
1905 roku na Niemcy, rew olucja burżuazyjna w  Rosji w  latach 1905—1907 w  świetle 
dokum entów  pruskiego M inisterstw a Spraw  Zagranicznych, rady robotnicze i żoł
n ierskie w  Niemczech w roku 1918/19, ruchy  kom unistyczne na wsi w  latach 
1919—1921.

Ponadto  z zakresu problem atyki historycznej X IX  i XX w ieku przygotow uje się 
w  Insty tucie publikacje źródłowe. W 1953 roku m ają  ukazać się dwa w ydaw nictw a: 
1. „P ruska polityka w ew nętrzna od 1871 do 1918“ (wybrane źródła z protokołów 
posiedzeń pruskiego gabinetu m inistrów), 2. „Czynności państw ow ej kom isji od 1878 
do 1890 r.“. K om isja ta pow stała do rozstrzygania oskarżeń związanych z przekro
czeniem  przepisów  i ustaw  antysocjalistycznych. S tąd też zaw arte w tym  w ydawnic
tw ie źródła dają  bogaty m ateria ł do ówczesnego ruchu robotniczego.

Z tego samego zakresu na rok 1954 planow ane jest wydanie źródeł do nastę
pujących zagadnień: p rasa i polityka cenzuralna w czasie pierwszej w ojny św iato
wej, w schodnio-niem ieckie pow stanie w 1921 roku, rozwój ruchu socjalistycznego 
pomiędzy w iejskim  ludem  pracującym  w  X IX  i XX wieku, uprzem ysłowienie Tu
ryngii i pow stanie p ro letariatu  przemysłowego.

13 Tam że, s. 53—4.
14 L ehre  und  Forschung im In s titu t fü r Deutsche Geschichte an  der M artin  L uther 

U niversitä t H alle-W ittenberg, „Zeitschrift fü r G eschichtsw issenschaft“, n r 3, 1953; 
Die A ufgaben des Institu ts  fü r Geschichte des deutschen Volkes an der H um boldt- 
U niversität, Berlin „Zeitschrift fü r G eschichtsw issenschaft“, n r  1, 1953.
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Obok tych zagadnień w  Instytucie prowadzi się badania nad węzłowymi p ro b le -  
m am i wcześniejszej h istorii Niemiec. Do takich należą studia nad wpływem  ideologi i 
husyckiej na reform ację ludow ą Tomasza M ünzera i antyfeudalne ruchy ch łopskie 
w Niemczech tego okresu. Z historii niemieckiego średniowiecza przygotow uje s ię  
obecnie habilitacyjne i doktoranckie rozprawy, jak  m iędzy innym i praca dra P e -  
tz el l a „G erm ańsko-słow iańskie i niem iecko-słow iańskie stosunki w  średniowieczu“, 
E. V o i g t a „W alki klasowe w średniowiecznym H alle“, dra S c h r ö d e r a  ,,Rola 
m iast niem ieckich w centralizacyjnych dążeniach królów  niem ieckich w  p ierw szej 
połowie X III w ieku“.

Przygotow yw ane prace obejm ują także problem atykę X IX  i XX wieku. Do ta k ich  
należą rozpraw y A. H e l l f a i e r a  „Nielegalna socjaldem okracja w  walce przeciw  
policji pruskiej w czasach ustaw  antysocjalistycznych“, R. S a u e r z a p f a  „W alka 
związku spartakusow ców  przeciw  w ojnie im perialistycznej“ i G. T e s c h n e r a 
„Ruch młodzieżowy za czasów Republiki W ejm arskiej“.

D rugi z omawianych Instytutów , którego kierow nikiem  jest prof. A. M e u s e l ,  
utw orzony został przy uniw ersytecie im. H um boldta w  Berlinie.

Personel Insty tu tu  liczy ogółem 27 osób (samodzielnych pracow ników  naukow ych, 
asystentów  i pomocników asystentów). Główne zadania stojące przed In sty tu tem  
to: długaplanow a p raca badawcza, ocenianie prac sem inaryjnych, rozpraw  i d y se r
tacji, prowadzenie zajęć sem inaryjnych i szkolenie młodej kadry  historycznej.

T em atyka prac badawczych obejm uje następujące zagadnienia: a) ruch rew o lu 
cyjny w m iastach niem ieckich około roku 1500, b) stosunek L u tra  do pow stań ry ce r
skich i w ojny chłopskiej, c) chłopskie pow stania XV wieku, wpływ y husyckje 
w Niemczech, sekty jako w yraz opozycji przeciw  stosunkom  niem ieckim  XV w ieku, 
d) niem iecka historia od 1789 do 1815 r, (np. „W pływ rew olucji francuskiej w la tach  
1789—·1794 na niem iecką inteligencję“ — oprać. H. H a a k e ;  „H istoria Niemiec od 
r. 1795 do 1803“ — oprać. H. S c h e e l ;  „G neisenau“ — oprać. K. M a m m a c h ;  
„Opór narodu niemieckiego przeciw  francuskiej okupacji w la tach  1806—1812“ — 
oprać. P. S t u l z ;  „Niemiecka em igracja w  Rosji i działalność a rm ii rosyjskiej n a  
ziemi niem ieckiej“ — oprać. U. K l o o c k  i inne), e) opór narodu niem ieckiego p rze
ciwko W ersalowi (np. ,.Naród niem iecki w walce przeciw  W ersalowi (1918—1924) — 
oprać. G. R o s e ;  tenże historyk pracu je nad tem atem  ,,Młody M arks w latach 
1836—1841“ ; „Polityka zagraniczna zachodnio-niem ieckiej republik i związkowej“ — 
oprać. H. ;S c h ö t z k i. i inne), f) stosunki n iem iecko-am erykańskie od roku 1900 
do chw ili obecnej.

Ja k  podkreśla autor cytowanego sprawozdania, H orst K ö p  s t e i n, tem aty do
bierane są planowo z epok przełomowych dla historii Niemiec. Opracowanie ich 
„ma ścisły związek z teraźniejszością, rów nie jak  i dużą w artość wychowawczą dla 
naszych czasów“ 15.

Jak  widzimy z przytoczonej powyżej problem atyki badań, jej zasadnicze punkty  
skupienia to wiek XVI (r. 1525), X IX  (lata 1805—15) i wreszcie h istoria ruchu robot
niczego (od 1848 r.). Badania te skupiają  się więc na postępowych tradycjach  narodu 
niemieckiego z uwzględnieniem  całego tery torium  Niemiec.

In sty tu t u trzym uje żywy kontak t z U niw ersytetem  Hum boldta, spraw ując opiekę 
nad szkolącą się tam  kadrą historyczną, przeprow adzając sem inaria, organizując 
konsultacje itp. Równocześnie pozostaje w  ścisłym kontakcie z innym i uniw ersy
tetam i i ośrodkam i naukowymi. Ponadto członkowie In sty tu tu  u rządzają zebrania

13 Die A ufgaben des Institu ts  . . .  s. 117.
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z re fe ra ta m i na naukowe i ak tualne tem aty (np. „A denauer i separatyzm “). W ra- 
macch p racy  społecznej spraw ują oni nadzór nad szkoleniem historycznym  w  FDJ 
i w ygłaszają pogadanki w  jednym  z zakładów pracy.

(Obok powyżej przytoczonych, dopiero zaplanowanych, jak  i będących w toku opra
cow aniach problem ów, pewne zagadnienia z historii Niemiec zostały już opracow ane 
lub u ję te  w  w yborach źródeł.

P u n k tem  w yjścia dla ruchu wydawniczego w tym  zakresie są niezwykle ważne tak  
m etodologicznie jak  i politycznie publikacje Insty tu tu  M arksa-E ngelsa-L enina-S talina 
i w ydaw nictw a partyjnego (Dietz V erlag’u). Z p rac tych należy wymienić tak ie jak  
tezy; SED o niem ieckiej rewolucji, listopadowej 1918 r., w ystąpienia i prace W. Piecka, 
W. U lbrichta („Der faschistische deustche Im perialism us 1933—1945“, „Der Zusam 
m enbruch D eutschlands im ersten W eltkrieg und die N ovem berrevolution“ i inne), 
opracowany przez sieć szkolenia party jnego Zarys h istorii Niemiec („Lehrbuch fü r  
die politischen G rundschulen der SED“), wydanie dzieł M arksa i Engelsa oraz n ie
mieckich przekładów  dzieł Lenina i Stalina, w ydanie pism K arola L iebknechta 
i Róży Luksem burg, prace F. Oelssnera o tej ostatniej i W. Bredela o Thaelm annie, 
że w ym ienim y tylko najważniejsze.

P race te nie tylko stanow ią cenny w kład do dziejów  Niemiec i niem ieckiej klasy 
robotniczej X IX  i XX w., a le przede w szystkim  przynoszą niezbędne w ytyczne m eto
dologiczne do badania niemieckiej historii.

P unk t ciężkości w tych badaniach został położony na epoki przełomowe dla h isto 
r ii narodu niemieckiego.

Do tak ich  należy np. w ielka w ojna chłopska w  Niemczech (z Lat 1524—1526), 
razem z osobą jej przywódcy —* Tomasza M ünzera.

W 1950 r. w  H alle wydano pism a polityczne tego ostatniego („Politische Schriften  
von Thom as M ünzer“, Halle 1950). Bogaty w ybór dokumentów, dotyczących zarówno 
dzia:alności M ünzera, jak  i przebiegu samej wojny, dał w spom niany już H. K am - 
nitzer („Dokum ente des grossen deutschen B auernkrieges“, A ufbau-V erlag. 
Berlin 1952).

W ybór ten  ukazał się razem z m onografią o Münzerze, opracowaną przez 
A. M eusla („Thomas M ünzer und seine Zeit“, tamże). M onografia Meusla, napisana 
nader przystępnie, daje m arksistow ską analizę działalności M ünzera na szerokim  tle 
ówczesnych społeczno-politycznych stosunków  w  Niemczech.

Z problem atyki X IX  i XX w ieku ukazały się książki L a n g e g o  i N o r d e n  a, 
poświęcone w alkom  1813 roku  (F. Lange „Friedrich Ludwig Jah n  ein deutscher P a 
trio t“ ; A. N orden „Das B anner von 1813“) i S c h i l f e r t a  z Wiosny Ludów  („Sieg 
und N iederlage des dem okratischen W ahlrechts in der deutschen Revolution 
1848/49“). H istorię najnowszą reprezen tu je rozpraw a O b e r m a n n  a, trak tu jąca  
o pow iązaniach im perializm u am erykańskiego z niem ieckim  w latach po pierwszej 
wojnie św iatow ej („Die Beziehungen des am erikanischen Im perialism us zum d eu t
schen Im perialism us in der Zeit der W eim arer Republik <1918—1925>“) oraz praca 
A. Schreinera „Z ur Geschichte der deutschen A ussenpolitik 1871—1945“ (t. I. obej
muje okres do roku  1918).

Obok przedstaw ionych powyżej osiągnięć niem iecka nauka historyczna w  NRD 
m a także niem ałe brak i i niedociągnięcia, w yrażające się m. in. w  niedostatecznej 
jeszcze w ydajności naukowej.

Na b rak i te zw raca uw agę E rnst D i e h 1 w opublikow anym  ostatnio w  „E inheit“ 
artykule p t :  „Jak  nasi historycy w ypełniają swoje zadania“ 16. W skazując na ogrom ną

16 E. D i e h l , Wie erfüllen unsere H istoriker ihre Aufgaben, „Einheit“, n r  6, 1953.
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pomoc okazyw aną przez rząd i partię  i stw ierdzając znaczne ożywienie i osiągnięcia 
niemieckiej nauki historycznej w  NRD — Diehl podkreśla jednocześnie poważne 
niedociągnięcia dotychczasowej historiografii.

Tak więc poważnym brakiem  jest to, że do tej pory nie ukazały się w łaściw ie 
żadne prace z dziedziny h istorii niem ieckiej k lasy robotniczej w  X IX  i X X  w. 
(prócz, dodajmy, zarysu dokonanego przez J. Kuczyńskiego).

Historycy niemieccy nie przeprow adzili dotychczas dyskusji nad tak im i zasadni
czymi problem am i, jak: zagadnienie periodyzacji, p ierw otnej akum ulacji i w ytw arza
nia się kapitalistycznych stosunków  produkcji.

Niedostatecznie, jak  stw ierdził Diehl, walczy się z im perialistycznym  fałszow a
niem historii, a także nie przeciw staw ia się, z w yjątkiem  L. Sterna, wpływom  dawnej 
nauki burżuazyjnej. H istorycy m ają  m ylne tendencje do przedstaw ienia dziejów  w y
łącznie als G eschichte der M isere, pom ijając bohaterskie, postępowe tradycje narodu 
niemieckiego. B raki te usiłu je się tłum aczyć przeważnie zbyt m ałą ilością i dużym  
obciążeniem istniejącej historycznej kadry  naukow ej. W rzeczywistości istotne p rzy
czyny tego zjaw iska leżą gdzie indziej.

Genezy szukać należy w  błędach natu ry  ideologicznej. Za mało i niedostatecznie 
korzysta się z oręża m aterializm u historycznego, w  zbyt ograniczony sposób wyzy
skuje się doświadczenia radzieckiej nauki historycznej, za słabo wreszcie posługują 
się naukow cy m etodam i kry tyk i i sam okrytyki.

Dla rozpowszechnienia wiedzy historycznej pow stanie jeszcze w  1953 roku Tow a
rzystwo Historyczne.

P unk t ciężkości badań naukow ych należy położyć na dziejach najnowszych, 
szczególnie na historii niemieckiego ruchu robotniczego, Kom unistycznej P artii N ie
miec a  później SED.

W tym  celu powinien zostać utw orzony przy Insty tucie M arksa-Engelsa-Lenina- 
S talina In sty tu t H istorii Niemieckiego Ruchu Robotniczego.

Całość badań historycznych pow inna być prowadzona planow o i koordynowana 
przez cen tralny  ośrodek badań historycznych, k tóry  m a powstać przy Niemieckiej 
Akademii Nauk.

A rtykuł Diehla kończy ,się gorącym apelem  o coraz aktyw niejsze w łączanie się 
niemieckiej kadry  historycznej do ogólnego frontu  w alki o suwerenne, zjednoczone 
i dem okratyczne Niemcy.

Nie było zadaniem  naszkicowanego tu  przeglądu zagadnień całkowite w yczerpanie 
szerokiej problem atyki, jaka związana jest z wchodzeniem  postępowej niemieckiej 
nauki historycznej na nowe drogi rozwojowe.

Celem jego było zwrócenie uw agi i uw ypuklenie tych przemian. Ich bliższe 
omówienie w raz z krytyczną analizą osiągniętego dotychczas dorobku naukowego 
nastąpi w dalszych num erach „K w artaln ika H istorycznego“.

Ja n u sz Tazbir
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